OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


ROK XX. 


WE 


r 


szczególnie MALARSKIE, POKOJOW 
poleca Fabryka , 


Eugenjusz Błeszyński 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kolonji W. Fitzner IK. Gam- 
per do kościoła parafjalnego w Pogoni, a następnie na cmentarz miejsco- 
wy nastąpi dnia 5 maja r. b. o godzinie 4 po południu. i 

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy odprawione zostanie w po- 
niedziałek dnia 6 maja o godz. 8 rano w kościele pogońskim. ; y 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
pozostali w nieutulonym žalu 
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Zona, córki i synowie. 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w od- 
prowadzeniu na miejce wiecznego spoczynku drogich 


nam zwłok 


ś.p. MARJI STARÓŚTCIM 


i okazali nam tyle cennej pomocy i pociechy, a prze- 
dewszystkiem Wielebnemu Duchowieństwu, Cechowi 
Szewców, Szkole powszechnej Nr. 5, Przyjaciołom 


i Znajomym Zmarłej — składają serdeczne „Bóg zapłać” 


Mąż, syn i córki. 


th dY OSY > 9:66 Zk 
WSZY Ia WIG A WO A 
EENE f maj W Uę W, R 


tudenci przy biurkach urzedniczych 
Pożyteczna inicjatywa M. S$. W. 


kacyjną pewnej liczbie studentów, a 
tem samem wliczyć ją do administracji 
samorządowej. Ma to być zapoczątkowa- 
nie praktyki w administracji. 

-Praca studentów w okresie wakacyj- 
nym ma się ograniczać do czynności po- 
moeniczych. 

Wojewodowie do dmia 20 bm. przedło- 
żą Mim. spraw wewn. spnawożdaniia o 
możliwościach w realizowaniu tych za- 
mierzeń. 


Warszawa, 4-5. (Tel. wł.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zainicjowało inte- 
resującą akcję mawiązania kontaktu z 
młodzieżą akademicką za pośrednictwem 
wladz administracyjnych. 

Chodzi tu o młodzież z ostatnich lat 
siudjów na wydziałach prawa i ekono- 
miezno - politycznych, a to celem zasile- 
nia w przyszłości administracji mowemi 
silkami. 

W tym celu Min. spraw wewnętrz- 
uych uważa za wskazane dać pracę wa- 


Katastrofalne następstwa 
orkanu w Ameryce. 


Nowy Jork, 4-5. Dalsze wiadomości z 
terenów  mawiedzonych wielką burzą, 
stwierdzają, że liczba zabitych dzieci u- 
stalona została ma 50, a ranionych ma 50 
w miejscowości, w której wicher porwał 


śnieżyca, która zasypała zupełnie drogi 
1 SZOSY. » 

Szkody  materjalne, dokonane przez 
niszczącą siłę wichru idą w miljony do- 
lamów. 


S i Temperatura podczas burzy spadła do 
Pozatem ofiary w, ludziach obliczone | 10 st. poniżej zera. 
są ma 50. W. mieście Columbus, w stanie Ohio, 


tornado uderzył z takim impetem w mur 
więzienia miejskiego, że mur ten został 


Domów zostało zmiszczonych 78. 
W stanie Illinois oraz Missuri równo- 


cześnie z tornado, panowała gwałtowna 


ziennik polityczny, 


RODZAJU, —| 
E, STRAŻACKIE 


"SOSNOWIEC, NIEDZIELA, 5 MAJA 1929 ROKU. 
P t d i d p z Koat k. PRO. 
domu lub przesylką pocztową +00 Zł. ("nicą 0,50 Zł.) | Warszawa 41.56. 


e 


WAOALRERETEWACZA EE 


PŁASZCZE 


Nowy rząd w Austrji. 

Wiedeń, 45. Rada narodowa diokomała 
dziś wyboru mowego gabinetu kanclerza 
Streeruwitza. 

Na listę członków rządu, zapropomo- 
wiamą (przez komisję główną mady namo- 
dowej, głosowały stronnietwa mieszczań 
skie. Soejaliści wstrzymali się od głosu. 

W kotłach politycznych panuje przekio- 
nanie, że socjaliści będą się odnosili ra- 
czej przychylnie do mowego rządu, któ- 
ry jest uważamy za gabinet „gospodar- 
czy 


Nowy konclerz wygłosi ekspose pro- 
sramowe w najbliższy wtorek. 

W ten sposób austrjackie przesilenie 
rządowe, które tnwało cały miesiąc, zo- 
stało nareszcie ukończone. 


© o 
Cziczerin 
W NIEŁASCE U STALINA. 

Paryż, 4-5. (AW.) Organ emigracji to- 

syjskiej „Dernieres Nouvelles“ donosi z 

kwy, że Cziczerin mimo wszystkich 
odicjallnych zapewnień, mie powróci do 
Rosji ma swe dawne stanowisko. 

Jak słychać, popadł on w niełaskę u 
Stalina dlatego, że siarał się o to, aby 
rząd. niemiecki zezwolił na pobyt Troc- 
kiego w Niemczech. Cziczenin bawi o- 
becnie w Wiesbadenie i pisze tam swój 
pamiętnik, 

STAN BEZRCBOCIA W POLSCE. 

Warszawa, 4-5. (AW,) W okresie od 20 
do 27 kwietnia rb. znalazło zatrudnienie 
8107 bezrobotnych. Bez pracy pozostaje 


wywrócony, a część więźniów ucielcła. | jeszcze okolo 155.000 osób. 


| Cena 


na województwo Kieleckie i Śląskie 


|CZESŁAW MIARCZYŃSKIĘ 


STRAŻACKIE BIURO TECHNICZNE 
KATOWICE, Marjacka 14/3. 


NIEPRZEMAKALNE Z cz 


ospodarczy i literacki. 


Nr. 124. 
egzem. 20 groszy, 


m, Tel. 12-88. 


= 


O 


OGŁOSZENIE. 


Zmiany przystanków 
tramwajowych. 


Z dniem 2 maja b.r. przesunięto wzgl. 
zniesiono następujące przystanki na 
linji Sosnowiec—Będzin: 


1. zniesiono przystanek na ul. Kołłąta- 

ja przed Magistratem w Będzinie. 

przesunięto przystanek z rogu ul. 

Małachowskiego i Kołłątaja w Bę- 

dzinie o jeden słup tramwajowy 

w kierunku Magistratu, 

. zniesiono przystanek Nowy Będzin, 
a granicę strefy przesunięto do 
przystanku na mijance Kościuszki, 

. zmieniono na żądanie przystanek 
„Most na Przemszy”, 

. przystanek „Dzika Orła” w Sos- 
nowcu zmieniono na stały. 2492 


Śląsko-Dąbrowskie Kolejowe 


Towarzystwo Eksploatacyjne 
Sp. Z o. p. 


2; 


Polacy z Brazylji 
NA P. W. K. W POZNANIU. 


Warszawa, 4-5. (AW.) Dziś znana po 
ciągiem berlińskim przybyła do War. 
szawy wycieczka Polaków z Brazylji, 
udających się na Wystawę w Poznaniu. 

Jest to pierwsza wycieczka z pośród 
zapowiedzianych przez Polaków zamie- 


szkatych w Amerre 


4KURJER ZACHODNI Niedziela, 5 maja 1529 roku. 


OLSZEWIZMU ma ULICA 


Krwawe starcia komunistów z policją. 


WALKI ULICZNE. 

Berlin, 4.5, — Rozruchy komuni- 
styczne, które trwały nadal w dniu 
2-g0 maja, dosięgły swego punktu 
kulminacyjnego w piątek. Na pole- 
cónie moskiewskiej centrali komin- 
ternu, skoncentrowały się wałki u- 
|Mczne komunistów w dwóch dzielni- 
each robotniczych Wedding na pół- 
aey i Neukölln na południo-wscho- 

zie. 

Wielki Berlin nie odczuwa zupeł- 
nie tych miejscowych starć, które 
jeanak dla obu dzielnie wytworzyły 
sytuację bardzo poważną, podobną 
do walk rewolucyjnych w latach 
1918 i 1919. 

Na ulicach umieszczone są plaka- 
ty: Stać! tutaj strzelają! W obu dziel 
mieach zaprowadzono stan wyjątko- 


. Od godziny 9 wieczorem do 4-ej 

zrana zabroniony jest wszelki ruch 
uliczny, okna od ulicy muszą być 
zamknięte, światła od ulicy zapalać 
mie wolno, We dnie zabronione jest 
stawanie na ulicach oraz chodzenie 
grupami większemi, niż po dwie oso- 
by. Trakfjernie w obu dzielnicach 
muszą być zamknięte o godzinie 9 
wieczorem. 

Wszystkie te zarządzenia spowo- 
dowane były krwawemi  starciami 
piatkowemi, licznemi walkami poli- 
cji z komunistami, którzy bądź strze 
lali z okien i dachów, bądź bronili 
sie na barykadach. 

W trakcie walk zabito w piątek 6 
osób, w tem 4 kobiety. 

W obu dzielnicach opanowała po- 
lieja sytuację o godzinie 3 m. 30 po- 
południu. W tym czasie zostały wszy- 
stkie barykady zdobytę i cała armja 
policji kryminalnej wtargnęła do 
wszystkich domów obu dzielnie dla 
przeprowadzenia rewizji, 

Przy szturmie na jedną z barykad 
w północnej dzielnicy miasta roze- 
grały się sceny dramatyczne. 6 poli- 
cjantów dawało ognia z dachów, 
zmuszając obrońców barykady do 
ucieczki. 

Jednocześnie zaatakowała baryka- 
dę kompanja policji, zbrojnej w ka- 
rakiny i ujęła wśród uciekających 
17 wyrostków, którzy wszyscy mieli 
nowiutkie rewolwery i duże zapasy 
amunicji, 

Kornuniści rozpoczęli silny ogień 
z dachów domów mieszkalnych, po- 
licja jednak, wzmocniona rezerwa- 
m, przypuściła generalny szturm i 
ostatecznie zlikwidowała walkę. 

„Zaburzenia majowe w Berlinie po- 
ciognęiy za sobą do piątku wieczo- 
rem 12 zabitych, z tego 11 w dniu 
1 maja i 6 w dniu 5 maja, oraz 110 
ciężko rasnych, którzy leżą w berliń 
skich szpitalach. 

Liczba lekko rannych jest bąrdzo 
wysoka, nie można jej jednak do- 
kładnie ustalić. 


ZAWIESZENIE PISM 
KOMUNISTYCZNYCH, 


Berlin, 4.5. — Prezydent policji za- 
wiesił pisma komunistyczne „Rote 
Fahne“ i „Volksecho* na przeciąg 3 
tygodni za podburzamie do zwalcza- 
mia obecnego usttoju państwowego 
w Niemczech, 

Jednocześnie wszezął urząd do 
spraw zagranicznych kroki dyplo- 
matyczne, w celu zaprotestowania 
przeciwko plakatom, rozsiewanym w 
Moskwie w dniu 1 maja, a obrażają- 
cym szereg ministrów niemieckich. 


NOC Z PIĄTKU NA SOBOTĘ. 


Berlin, 45, — W tych częściach 
miasta, nad któremi zawieszono stan 
obiężemia trwały przez całą noc 
Wiki, 

Na Falksstrasse pod ochroną cie- 
mności komuniści wznieśli nowe ba- 
rykady z pni ściętych drzew i płyt 
kamiennych wyrywanych z bruku. 

Barykady te polieja kilkakrotnie 
zdobywała, idąe do ataku w hełmach 
staiowych z granatami w ręku. 

Okolo pólnocy komuniści niespo- 


dziamie zaatakowali i zdobyli bary- |. 


kady policyjne, zamykające ulice 
Hermannstrasse i Steinmetzstrasse. 

Wywiązała się gwałtowna strzela- 
nina z udziałem karabinów maszy- 
nowych. 

Do regularnej wymiany strzałów 
pomiędzy policją a rebeljantami do- 

o również na Allerstrasse. 

Około północy liczba ofiar dnia u- 
biegłego powiększyła się o 5 zabitych 
i dwu ciężko rannych. Razem liczba 
zabitych doszła do 24. 

Mimo stanu oblężenia na ulicach 
dzielnicy Neukóln eo chwila, jakby 
z pod ziemi wyrastają nowe grupy 
rebel jamtów. 

Wałki prowadzone są z dziką za- 
jadłością od barykady do barykady. 

Po raz pierwszy dzisiejszej nocy 
policja zmuszona była do wzniesienia 

iny i zasieków z dru- 
tu kolczastego dla własnej ochrony. 

Na Jägerstrasse salwami rozpro- 
szono komunistów, którzy ponieśli 
poważne straty. 

Z zapadnięciem ciemności na da- 
chach domów przy Hermansstrasse, 
gdzie ubiegłego dnia toczyły się naj- 
zaciętsze walki, ustawiono polowe 
reflektory i założono gniazda kara- 
binów maszynowych. . 

Do świtu potężnemi smugami świa 
tła reflektorów oświetlano dachy i 


ch. 
Udział samochodów pancernych w 
ostatnich walkach okazał się niemo- 
żłiwy, komuniści bowiem z powy- 
wracanych kandelabrów gazowych 
i drzew potworzyli sztuczne przeszko 
dy dła samochodów. 

Z nastaniem dnia, walki ustały na- 
gle, jakby na dane hasło, 

O godzinie 4-ej zamarła napozór 
dzielnica Neukóln nagle się ożywiła. 

W otwartych na oścież oknach, 
zamkmiętych i zasłoniętych przez ca- 
łą noc, pojawiły się twarze z ozna- 
kami nieprzespanej nocy. 

Wybiegłe na ulicę dzieci poczęły 
bawić się na barykadach, zbierając 
kule karabinowe i łuski z nabojów, 
ulice zaroiły się ludźmi, spieszącymi 
do zajęć. 

O godzinie 6-ej usunięto barykady 
i podjęto ruch tramwajowy. 

Na dworcach kolei podziemnej 
zdjęto tablice z napisami: „zamknię- 
te z powodu niepokojów“. 

U zbiegów dwu ulic przystaje sa- 
mochód pancerny. Małe, stalowe 
drzwiezki odskakują, żołnierze po- 
lieyjni w drelichowych pol ch i 
okrągłych skórzanych kaszkiełach 
wychodzą na ulicę. 

Od 48 godzn są w walce, sypiając 
na zmianę po kilka godzin w pół 


R: 


balkony okolicznych domów, od cza-; ciemnym wozie, Potrzebowano ich 
su do czasu zasypując je równomier- | stale. 


nym gradem kul karabinów maszy- | 


Wiadze policyjne mają nadzieję, 


Podniosła manifestacja uczuć 


przyjaźni dwóch bratnich narodów. 


Paryż, 4.5. (PAT) Zarząd Klubu 
międzynarodowego Cercle Interalllie, 
którego prezesem był marszałek 
Foch wydał wraz z grupą parlamen- 
tarzystów framcusko-poiskich wielki 
obiad na cześć mraszałków Daszyń- 
skiego i Szymańskiego, oraz parla- 
mentarzystów polskich, przybyłych 
do Paryża z okazji odsłonięcia pom- 
niia Man ER BE 

rzewodniczący, prezes Izby depu- 
towanych Buissen i hr. de Beoumont, 
wiceprezes klubu wyrazili Rządowi 
polskiemu podziękowamie za e- 
legowamie szeregu tak wybitnych 
przedstawicieli na wzruszającą uro- 
czystość odsłonięcia pomnika Mickie 
wiicza, w której odzwierciadlity się 
uczucia dwóch wielkich narodów, 
dążących do połączenia swych aspi- 
racyj do wspólnego ideału, poczem 
wzniósł kielich na cżeść Prezydenta 
Mościdkiiego, Rządu polskiego i człon 
ków delegacji polsikiej, przybyłej na 
odsłonięcie pomnika Mickiewicza, 

Deputowamy Locquin zaznaczyw- 
szy, że zabiera głos jako prezes Źrze 
szenia, które jednoczy więcej niż 
400 depułowanwich senatorów bez 
różnicy stronnictw i przekonań po- 
litycznych, powitał ich imieniem am- 
| basadora Chłapowskiego, marszał- 
ków Daszyńskiego i Szymańskiego, 
oraz członków parlamentu polskiego, 
wszystkie osobistości, które przybyły 


dla wspólnego uczczenia pamięci 
wielkiego wieszcza polskiego, co rów 
noznaczne jest przyjęciu ściśle okre- 
ślomego programu polityki między- 
narodowej. 

Mową swą deputowany  Loacquin 
zakończył toastem za AE iR). 
sze zacieśnienie węzłów między 
Francją a Polską, za pomyślność 
Polski, wiernej przyjaciółki Francji, 
za coraz pomyślmiejsze prace parla- 
memitarzystów Francji i Polski dla 
zbliżenia ludów i pokoju światowe- 
go. 
Po przemówieniu senatora Zdzi- 
sława Lubomirskiego i deputowane- 
go miasta Paryża Emanuela Ewalina 
zabrał głos marszałek Daszyński 
biorąc asumpt ze słów ambasadora 
Chi. kiego, wypowiedzianych 
na odsłonięciu pommika Mickiewicza, 
że pielgrzym polski, którego wieszcz 
był uosobnieniem, kroczy w dal- 
szym ciągu naprzód, będąc żywym 
obrazem losów nowoodbudowanego 
państwa polskiego, które nie powie- 
działo jeszcze swego ostatniego sło- 
wa, streścł dzieje wielkiej myśli 
polskiej o byt niepodległy wówczas 
gdy mocarstwa rozbiorowe, każde 
według swego własnego systemu, 
gmębiły A karą 

Obiad zakończy: 
bardzo serdecznym, 


się w nastroju 


M OUAR N O7 


NOWOOTWORZONA RESTAURACJA W SOSNOWCU, 
ULICA SADOWA NR. 3. — „ TELEFON 4-10. 


Lokal urządzony po europejsku — gościnne pokoje — 
codzinnie od godz. 12 w południe obiady à la karte. — Ceny umiarkowane. 


Od 1 maja r. b. całkowita zmiana programu artystycznego 


Miecio Mirski 


niezrównany humorvsta - komik, b. artysta teatru Qui pro Qua | 
b. artvsta scen lwowskich i krakowskich. 


M. Dobrowolska 


tancerka charakterystyczna 


w Warszawie i 


Elsa Farre | 


tancerka klasyczna 


deńskich utworów muzycznych na barmonji 


Doborowy zespół jazzbandowy, ze współudziałem ARIE 
N Ra RYS. A 
pod dyrekcją K. KA 


| J Sielska 


znakomita piešniarka 


H. Bogutówna 


tancerka ekscentryczna 


wykonawcy wie- 
J. WAGHALTE, 
INSKIEGO. 


W niedziele i święta popołudniu FIVE O'CLOCK. 
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Tańce prowadzi ST. SZYMCZAK. 


że zamach komunistyczny jest stłu- 
młony 1 nie należy oczekiwać wybu 
chu dalszych rozruchów. 


RĘKA MOSKWY. 


Berlin, 4.5. — Dziennik „Die neue 
Zeit“ dowiaduje się z dobrego źró- 
dła, przypuszczalnie od władz poli- 
cyjnych, że dowódcą ruchu powstań- 
czego w Berlinie jest znany prze- 
wódca bolszewicki Manielski, 

Maniełski przybyć miał przed 
dwoma tygodniami do Berlina w to- 
warzystwie trzech znanych organi- 
zatorów czerezwyczajki i trzech wy- 
bitnych oficerów sztabu generalnego 
armji czerwonej. 

Na miejscu w Berlinie ułożono 
wspólnie z przewódcami komuni: 
stów niemieckich plan taktyki po- 
wstańców. 


CAŁE NIEMCY CHCĄ PODPALIĆ. 


Berlin, 4.5. — Komuniści niemiec 
cy usiłują rozszerzyć rebelję na te- 
ren całych Niemiec, a przedewszyst- 
kiem przerzucić się na ważniejsze 
ośrodki przemysłowe. 3 3 

Wskutek agitacji komunistycznej 
za powszechnym strajkiem porzucił 
wczoraj pracę robotnicy kilku za 
kładów w zagłębiu Ruhry, dziś jed 
nak z powrotem przystąpili do pra- 
> Zaz: : 

Na wieczór zapowiedziany jest w 
Dortmundzie wielki wiec komuni- 
styczny protestacyjny przeciwko wy 
padkom w Berlinie. 

Władze w obawie przed wybuchem 
zawieruchy, trzymają siły policyjne 
w pogotowiu. i / 

W Gliwicach odbyły się wczoraj 
protestacyjne manifestacje komnuni- 
styczne, które jednak miały prze 
bieg spokojny. 

Hamburg, 4.5. — Senat hambur- 
ski postanowił utrzymać nadal w 
mocy zakaz odbywania zgromadzeń 
komunistycznych. ; 

Zakaz ten odnosi się w szczegól- 
ności do planowanego na Zielone 


Świątki zjazdu , komunistycznego 
związku  „bojowców czerwonego 
frontu“, 


eń 
w Hamburgu wielkie awantury, a 


MANIFESTACJE W MOSKWIE, 

Moskwa, 4.5 — Podczas _ uroczy- 
słości majowych w Moskwie komi- 
sarz dla spraw wojskowych Woro- 
szyłow w swem przemówieniu skry» 
tykował ostro prezydenta policji 
niemieckiej, nazywając go krwawym 
psem. 
Wczoraj wieczorem na ulicach 
Moskwy uformował się olbrzymi po- 
chód demonstrantów, który na pla- 
cu Czerwonym wysłuchał  przemó- 
wienia kilku mówców komunistycz- 
nych, wzywających do akcji pomo- 
eniczej dla walczących na ułicach 
Berlina komunistów niemieckich. 


ZBIÓRKA NA OFIARY WALK. 


Berlin, 4.5. — Z Moskwy donoszą, 
że komitet międzynarodowej pomo- 
cy robotniczej zwróciłsię do związ- 
ków zawodowych sowieckich i in- 
nych organizacyj komunistycznych 
o zorganizowanie zbiórki pieniężnej 
dla okazania pomocy ofiarom wy- 
padków berlińskich. 

Wiadomość ta podkreśla, iż rząd 
sowiecki udzielii zezwołenią na prze: 
prowadzenie tej akcji. 


] TA NEE S: 
“i Dnia 7 maja 1929 r. o godz. sA 
(kj 9 rano odbędzie się msza żałobna Ki 
5) w kościele parafjalnym w Sos- FH 
ej nowcu za spokój duszy 2517 BĘ 


Ś. p. Facłaga Ostrowskiego 


$ zmarłego w Warszawie na które | 
» | zapraszają Krewnych, znajomych | 
i kolegów — pozostali w smutku % 

ZONA, DZIECI i RODZINA. W 
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Co po skandalu opolskim 


powiedział minister Grzesiński? 


Po ohydnej napaści bojówek nie- 
mieckich na artystów polskich w By- 
tomiu, uka się w prasie urzędo- 
we komunikaty Biura Wolffa, pote- 
piające „godne ubolewania” zajście i 
zapowiadające ukaranie winowajców 
Czy zapowiedź będzie spełniona, o- 
ikaże przebieg śledztwa i wyrok. Po- 
uczeni smutnem doświadczeniem, mu 
simy te przyrzeczenia traktować z u- 
zasadnioną ostrożnością. 

To samo sceptyczne stanowisko za- 
leca się wobec oświadczeń pewnego 
odłamu prasy niemieckiej, która, o- 
mawiając wypadki bytomskie, usiłu- 
je odgramiczyć żywioły szowinisty- 
czne i awanturnicze, winne wykro- 
czeń, od reszty spokojnego społeczeń 
stwa niemieckiego i odpowiedzial- 
nych czynników rządowych, okazu- 
jących rzekomo największą lojalność 
wobec polskiej mniejszości, ich uczuć 
narodowych i potrzeb kulturalnych. 

To aczenie większości społeczeń 
stwa i rządu od odpowiedzialmości za 
skamdal bytomski jest ze względu na 
nastroje wprawdzie znamienme, ale 
bynajmniej nie odpowiada rzeczywi- 
stości, Większość społeczeństwa nie- 
miedkiego nawet tam, gdzie nie sty- 
ka się bezpośrednio z ludmością pol- 
ską i zagadnieniem  niemiecko-pol- 
skiem, jest przepojona tym samym 
duchem szowinizmu. 

A rząd? Raz po razm słyszymy z 
ust najwyższych dygnitarzy, zajmu 
jących odpowiedzialne stanowiska 
urzędowe, z ust prezesów prowincyj 
i ministrów — słowa zachęty do wal- 
ki z rzekomem „niebezpieczeństwem”* 
polskiem, do utwierdzania i ekspam- 
sji niemczyzny na Wschodzie, 

Ideę odwetu, rewizji granic, ode- 
brania Górnego Śląska i Pomorza 
głosi się zupełnie oficjalnie i wysuwa 
przy każdej sposobności, czego kla- 
sycznym a świeżym dowodem, choć- 


Park Narodowy w Tatrach. 


Ochrona Babiej Góry, 


Jedna z agencji telegraficznych poda- 
ia wiadomść, jakoby dobiegały końca 
pertraktacje o nabycie przez skarb pań- 
stwa 40.000 ha lasów w Tatrach. Owóż 
ze sfer kompetentnych zwracają uwa- 
gę, że wiadomość co do obszaru lasów, 
które mają być zakupione od pp. Uznań 
skich jest grubo przesadzoną, gdyż ca- 
le Zakopane nie obejmuje tyle lasów. 
Oto fundacja Kurnieka obejmuje 6751 
hektarów, dobra Szaflary p. Jerzego U- 
zmańsikiago 2475 hektarów, Poronin p. 
Józefa Uznańskiego zaś 935 ha. A zatem 
od pp. Uznańskich ma skarb zakupić 
5440 ha. Pozostają jeszcze lasy 7 gmin, 
lasy sołtysów, gminy Zakopanego i Do- 
liny Chochołowskiej o obszanze 4476 ha., 
razem więc obszar caly  wymosilby 
14.317 ha. Lasy pp. Uznańskich zostały 
już przez specjalną komisję oszacowa- 
ne, a pertraktacje o kupno zbliżają się 
do końca. 

Akcja z naszej strony co do stworze- 
nia Parku Narodowego została nieco 
spóźniona. Stery kompetentne dokłada- 
ją starań, by myśl została jaknajszyb- 
ciej lizowama. A praca jest jeszcze 
ciężka, gdyż dla zaokrąglenia całości 
należałoby zakupić część lasów chłop- 
skich, zwłaszcza wyżej położonych, co 


by enuncjacje Schachta w Paryżu. 
Społeczeństwo, które ma takich nau- 
czycieli, nie może uniknąć wpływu 
ich nauki. 

Zdawałoby się może, że tw chwili, 
zdy urzędowe Biuro Wolffa rozsyła 
komunikaty z wyrazami ubolewania, 
gdy z części prasy niemieckiej prze- 
bija widoczne zakłopotamie z powodu 
tych wypadków i obawa odpowie- 
dnich represyj ze strony polskiej — 
że w tym właśnie drastycznym mo- 
mencie czynniki rządowe w Niem- 
czech zdobędą się na tyle taktu, by 
się powstrzymać od wystąpień prze- 
ciwpolskich. 

Daremme złudzenie! Olto w dwa dni 
po skandalu opolskim wygłasza pru- 
ski minister spraw wewnętrznych w 
Pile oficjalne przemówienie z olkazji 
otwarcia nowego gmachu związków 
samorządowych i przypomina znowu 
rzekomą zbrodnię zaboru „niemiec- 
kich“ prowincyj. 

„Przez stworzenie prowincji Grenzmark 
Poznań Westpreussen — mówił min. 
Grzesiński — rząd i parlament pruski chciał 
zachowując dawną nazwę, udowodnić, iż 
podtrzymuje ze względów zarówno mora|- 
nych jak i prawnych pretensje do wydar- 
tych nam niemieckich terytorjów. Gdyby 
pozostałe przy nas części Poznańskiego i 
Prus Wschodnich zostały przyłączone do są 
siednich prowineyj, z pewnością państwo mo 
słoby poczynić pewne oszczędności. Z oszczę 
dmości tych jednak zrezygnowaliśmy świado 
mie, gdyż nie we wszystkich sprawach mia 
rodainy jest gospodarczy punkt widzenia“. 

W dalszym ciągu nawoływał p. 
Grzesiński do utworzenia wału gra- 
nicznego przeciw Polsce, przyczem o 
perował szumnemi frazesami, zaczer- 
pmiętemi ze słownika „ostbundów ”. 

I jak w tych warunikach wygląda 
odżegnywanie się rządu niemieckie- 
go od odpowiedzialności za wypadki 
opolskie, skoro minister prowadzi a- 
giłację podburzającą Niemców prze- 
ciw Polsce talk samo, jak pierwszy z 
brzegu agitator Ostbundn. 


Pienin i Czarnohory. 


RURJUR ZACHODNI Niedziela, 5 maja 


"1920 roku. 
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lo powodzenie / 


Kobieta dzisiejsza, pracująca samodzielnie, wie, że naj- 


większym jej skarbem jest 


zachowanie młodzieńczego 


wyglądu. Stałe używanie mydła i kremu Elida Favorit 
daje najlepszą rękojmię osiągnięcia świeżej i czystej 


cery. 


Mydło Elida Favorit: czyste, łagodne, o subtelnym 


zapadhu. 


„Krem Elida Favorit: nowy, nieporównany krem bez- 
tłuszczowy, wnikający idealnie w skórę i nadający jej 
gładkość i świeżość, 


niewątpliwie matrafi ma rozliczne trudnoś | PETZ TRWAC PPTI 


ci. Jedmakże plan ten musi dojść do skut 
ku i prędzej czy później rezerwat lasów 
w Tatrach będzie stworzony. 

Miłośników gór zainteresuje zapewne 
wiadomość, że zbliża się do  lkonikret- 
nych rezultatów sprawa stworzenia re- 
zerwatu lasów około Babiej Góryrwy. 

Również Pieniny skarb. państwa ga- 
mienza wziąć pod swą opiekę. Dotych- 
czas zakupiono ad p. Drolhojowslkiej 361 
ha lasów z Tmzema Koronami i częścią 
Dunajca, a zamierzeniem Mimisterstwa 
dóbr państwowych jest zakupienie resz 
ty Dunajca. 

Pertraktacje co do stworzenia rezer- 
wabu okoto Czarnohory już się rozpo- 
częły. Niedlugo zbierze się już komisja, 
która ustali granice lasów Czarmohor- 
skich. Wszystkie te rezerwaty będą po- 
zostawały pod opieką Dyrekcji lasów 
państwowych we Lwowie. 

Tak więc dzięki zrozumieniu czyn- 
ników państwowych, ochrona lasów i 
przyrody górskiej wejdzie ma lepsze to- 
ry a szczyty nasze wróciwszy do daw- 
nej świetności, staną się celem wycie- 
czek mie tylko maszych tatermików ale i 
obeych, 


Atak zbożowy 


ma sowieckim odcinku wiejskim. 


W okręgu charkowskim ma Ukrainie 
w akcji skupywania zboża bierze udział 
25.000 „aktywiatów*, t. j. aktywnych 
komunistów oraz t. zw.  „biedniaków”, 
ślepo ödących za rozkazami kompamtji. 
Są oni miejako żołnierzami, uczestniczą- 
cemi w ogólnym „ataku zbożowym“ prze 
awko zamożnym chłopom. 

Sowiecka „armja zbożowa“ napotyka- 
ła szczególnie na Ukraimie na zdecydo- 
wany opór ze strony zamożniejszego 
włościaństwa. Wynika to najlepiej z ko 
munikatów pism moskiewskich „z ukra- 
ińskiego irontu zbożowego*. Tak napnzy 
kład „Jawiestja” wiza, że kampania ma 


nzecz skupywania zboża odbywa się na 
Ukrainie „w warunkach ostrej walki 
klasowej“. Kułacy przeciwstawiali się 
akcji organów aprowizacyjnych kom- 
partji z całą energją, usilowali podpła- 
cać „żołnierzy zbożowych”, grozili pod- 
paillaniem i zamachami na życie odda- 
nych nządowi „aktywistów wiejskich“. 

Oprócz metod „bojowych stosowane 
są w czasach ostatnich w Rosji na polu 
skupywamiia zboża rówmież metody ,„po- 
kojowe”. Najważniejszą z nich jest or- 
gamizowanie „konkursów“ w dostarcza- 
niu zboża pomiędzy poszczególnemi ©- 
kręgami wiejskiemi. Drogę propagandy 


zboża, w okręg który w przewidzianym 
terminie dostarczy większą ilość zboża, 
otrzymuje „wdzięczność* rządu. w po- 
staci odpowiedniej notatki na łamach 
pism stołecznych i prowincjonalnych. 
Naogół jednak chłopi rosyjscy niezbyt 
chętnie o zaszczyt ten się ubiegają, tak 
że w akcji aprowizacyjnej rządu mos- 
kiewskiego przeważają metody „bojo- 
we”. 

„Ogonki“ przed. sklepami spożyweze- 
mi w Moskwie i Leningradzie, szereg 
trudności aprowizacyjmwych na prowin- 
cji, spóźniona wiosna i wynikająca z te- 
go konieczność przesunięcia zbiorów mo- 
wego urodzaju na termin późniejszy, 


nić wieśniaków do wydania rządówi za- 
pasów zboża, które ze zbiorów zeszło- 
rocznych pozostały jeszcze w ich spiche 
lerzach. 

W związku z tem ZSSR jest dzisiaj wi. 
downią sympatycznego „ataku zbożowe- 
go“. Atak ten jest bamdzo intensywny. 
Podobnie, jak to się działo w okresie 
zupełnego wyczerpania się zapasów zbo- 
ża przed siedmiu laty, tak i obecnie na 
wieś rosyjską rzucono całą armję fun- 
kcjomarjuszy komunistycznych, którzy 
otrzymali rozkaz ściągania zboża do 
składnie państwowych. Są to jakgdyby 
„oddziały aprowizacyjne* rządu mos- 
kiewskiego, które od analogicznych for- 
macyj z okresu „wojennego komunizmu“ 


wszystko to zmusza obecnie kienowni- | odróżniają się jedynie tem, że nie są 
ków sowieckiej polityki aprowizacyjnej uzbrojone. 
Ni | kiet 
Marzenia naszych dzieci. i 


Cielkawą więc jest rzeczą, kim chcą 
być masze, najmiodsze pociechy? Bada- 
nia chłopców przez. Warszawskie Towa- 
rzystwo psychotechniczne ciekawe pod 
tym względem rzucają światło. 

Podkreślić należy, że większość, bo 
95.7 proc. kilkuletnich chłopców, jest z 
gruntu przesiąknięta ideą materjalisty- 
czną, Więc 472 chce być oficerami, „bo 
to elegancko się chodzi“, jest się panem 
siebie“ i „można się bogato  oże- 
nić” (to najważniejsze!) Przemysłowca- 
mi chciałoby być 228. Byli również ama 
torzy ma jpozostamie Fordem, 58 west- 
chnień wyrwało się w kierunku Rocke- 
tellema, 19 chce być Rotszyłdami. 

Są również kandydaci na wielkie oso- 
biliwości. A więc 82 chce być Piłsudskim, 
Bartel (badanie odbywało się przed dy 
misją) miał 9 pretendentów do premje- 
rowskiego fotelu, Ossendowskim, Halle 
rem i... Hersem chce być 2. 

Zmalazł się również szczególny amator 
(ua szczęście 1), który w przyszłości chce 


poprostu zostać — obecnym ikor<endan- 
tem miasta. 

Co będą robić z pieniędzmi, jak pozo- 
staną: Fordami, Rocktelerami, Rotszyl.- 
dami i in. 297 założyłoby w Polsce przed 
siębionstwa, 36 „używałoby”, 13 „bawi- 
loby się i hulało“. Po jednym tylko by- 
ło amatorze, który  „mieby nie robił“, 
„Śmiałby się z biednych“, „spałby na 
pieniądzach” i „popierałby monopol spi- 
rytusowy . 

Na pytanie, co ich najwięcej interesu 
je w mieście, odpowiedziało: 211 wysta 
wy siklepawe, 197 kina, 24 cyrk, 12 koś- 
cioty. Jest również 10 domorosłych don- 
żwamów, których interesują jedynie pa- 
nienki, 

W całej tej statystyce uderzający jest 
brak tych, którzy chcieliby się poświę- 
cić dalszemu kształceniu, bo dyplom 
doktora, inżyniera, adwokata nie przed 
stawia dla nich żadnej wartości. 


Niewesoła ankieta. 


_sKURJFR ZACHJURT" Niedziela, 5 mafa 179 roku. 


Z pomroków dziejowych Zagłębia. 


Ruiny zamku biskupów krakowskich w Siewierzu. 


Na obszarach posiadłości Kapituły 
krakowskiej wznosiły się w różnych 
wielkach świetne zamczysika, z których 


ani jedno mie ostato się rw całości. Były o- 
me jami potężnych książąt Koś 
ciota, siędzących ma: stolicy biskupów 
krakowskich a mury ich i lochy podziem 
me były czasem postrachem dla tych, co 
herezją lub „nowinkami“ ośmiełali się 


waiczyć z Rzymem, albo w nieoględnej | p 


zapalczywości narazili się na gniew 
mszechwładnych Bodzantów,  Oleśnic- 


kich, Zadzików i Maciejowsikich. Dzisiaj 
zgrzybiałe, zniedołężmiałe starce, dzwi- 
gając ma swych barkach setki lat, leżą 
w gruzach w Siewierzu, Lipowcu, Bo- 
dzentymie i Iłży. 

Niegdyś ten rw Siewierzu ze szczytu 
„sypanki” wodził "dummem okiem potęż- 
mej wieżycy po całej okolicy, stróżując 
mienia s panów, — sięgał orlim 
wzrokiem do bratnich strażnic, — obec- 
mie okaleczały zębem czasu, ze stygma 
tem zagłady, stoi smutnie i samotmie. 
Nie przewodzi już nikomu, bo zbralkto: 
towanzyszy, których wichura dziejów 
pogrążyła w gnuzach zapomnienia. Dziś 
muzy jego zczenniałe i poszczerbione, gie- 
ją straszną pustką. Ten w Siewierzu koń- 
czy swój sławny żywot, zapoczątkowa- 
my w dniach prawieku. Maluczko, a znik 
mie zupelnie, pogrążając się w  micości. 
Niewiele upłynie czasu, a będzie już 
tylko ruiną, bo trwa w tragicznem za- 
miedbaniu, bo mikt się nim nieopieknuje. 
Tylko w dnie letnie, gdy zbocza „sypan- 
ki“ pokryją się zielenią traw, gdy pod- 
wómza jego zamosną chwastem, a ze szcze 
lin murów zwisną sploty zielska, ściąga 
ją ta krowy, harcują kozy i stada gęsi. 


Przed wiekami, w okresie przeddziejo 
wym ma potrójnem zakolu Czarnej 
Przemszy tam, gdzie dzisiaj sterczą rui- 
my zamku, stanęło „grodzisko ziemne, 
Może bylo pogramicznym punktem o- 
bronnym ma północnych rubieżach po- 
Biaidłości Chorbatów czyli  Chrobatów. 
bo „ Sewer i Siewior“ to północna stro- 
ma, według staropolszczyzny Krasno- 
wolsikiego, Otoczone wikoło wodami je- 
ziora, było siedzibą jakiegoś przedhisto- 
ryczmego „włodylki”, miejscem schronie- 
nia czasu wojny, zaś w okresach pokoju, 
miejscem sądów i kultu religijnego. 
Później, może pod koniec X wieku sta- 
nęło na miejscu „grodziska drewnmiame 
zamczysiko stróżujące dróg wodmych, 
prowadzących z Wisły przez Pnzemszę 
ma Warte, a od XI wieku „szlaku“ ham- 
dlowego biegnącego z Krakowa przez 
„Sewor” do Wroclawia, 

A. Sujkowski — Geogr. ziem dawn. 
Pol.) Z chwilą gdy zachłanność niemiec- 
ka w swem zaborczem „Drang nach O- 
sten“ przekroczyła Odrę, stało się ba- 
stjonera w łańcuchu pogranicznych zam- 
ków, strzegących bezpieczeństwa Polski. 

Pierwsze wiadomości o zamezysku po- 
chodzą z r. 1165, w iktórym Kazimierz 
Sprawiedliwy madaje zamek „Sewor” ja 


kiemuś Niemcowi Wichirydowi, Legat 
zdaje się być  słałszowanym, bowiem 


Kazimierz dopiero w r. 1177 został księ- 
ciem krakowskim (Naruszewicz — Hist. 
Narodu Pol.) czyli że w r.. 1163 nie mógł 
czynić darowiizm z zamku należącego 
do ziemi Krakowskiej. Według „Wiiado- 
miości o Księstwie Stewierskiem“ wyda- 
nych (prawdobodnie około r. 1786) amo- 
nimowo, bez daty i miejsca wydania, 
mial Kazimierz madać zamek z pasem 
ziemi w r. 1179 swemu  chrześniakowi 
Kazimierzowi, synowi Mieczysława księ 
cia na Opolu i Raciborzu. Na zasadzie 
tychże „Wiadomości“ dowiadujemy się, 
że w XII wieku Siewierz był „grodem“ 
z siedzibą kasztelana. Wspominają o tem 
dokumenta z r. 1252, wymieniając kaszte 
lama Jakse herbu Gryf (Kodeks Mało- 
polski. Prawdopodobnie po r. 1282 i 
śmierci Władysława II Opolskiego, gdy 
dziedziczne jego księstwo rozpadło się 
ma ośm części, Siewierz stał się księst- 
wem. Od książąt opolskich w r. 1337 
przechodzi zamek wraz z całem iksięst- 
wem na własność Kazimierza Cieszyń- 
skiego. Wacław Cieszyński, zbunzywszy 
drewmiane zamczysko, wybudował na 
jego miejscu z kamienia, mastępnie w r. 
1445 sprzedał go z przymależnemi doń 
posiadiościami za 6000 grzywien szero- 
kich groszy czeskich Zbigniewowi Oleś- 
nicikieręu. biskupowi krakowskiemu (Ba 
ltński — Staroż. Polska). Od tego czasu 


Spór oparł się o króla Zygmumita I, któ. 


biskupi krakowscy stają sią udzielnymi 
ry zawyrolkowiał ostatecznie na korzyść 


książętami, mają w Siewierzu swoją re- 
zydencję i dwór, własny «ząd, sądy, 
wójtów, — nadawali szlachectwa, nakła: 
dali podatki, utrzymywali siłę zbrojną i 
bili monete. Władze tę posiadali do r. 
1790, w którym uchwałą sejmu powzię- 
tą d. 22.VII, księstwo zostało zniesione 


został przebudowany i odnowiony przez 
biskupa Piotra Tomickiego. Na konser- 
wację jego biskup Fr. Krasiński mało- 
żył w r. 1574 specjalny podatek ma pod- 
danych (Baliński — Staroż. Pol.). Zamek 
przedstawiał się jako masyw czworobo- 


Kapituły Krakowskiej, W r. 1526 zamek |. 


miasta. Za czasów Długosza klasztor w 


Tyńcu posiadał w mieście jat- 
kę i karczmę, — zaś w roku 
1567 biskup Padniewski zapro- 


wadza w mieście tangi i ustanawia cło 
(Baliński — Stamoż, Pol.). Pod miastem 
Już w XV wieku były dwie kuźnice wy- 
tapiające żelazo, a mianowicie: Przed- 


i wcielone do Korony. Pierwszym bisiku- 
em. tytułującym się „księciem siewier- 
skim“ był Jan Rzeszowski. Użył om tego 
tytulu w r. 1484 (Baliński — Stamoż. Pol.) 
i odtego czasu, aż po dzisiejszy dzień 
biskupi krakowscy moszą go bez przer- 
wy. Ostatnim, faktycznym księciem Sie- 


ośmioboku 


mi“, 


spelłniającemi 
azczytbną nolę, chmoniąc budowlę 


wierskim. był biskup Feliks Turski, zna. | byta „wmurowana“ potężna baszta, 
my z dziejów sejmu czteroletniego. GZI | IW J, zaś ośmiobocz- 
W chwili kupna t. j. w r. 1445 w skład | na w j części, z bramą i furtka, — 


księstwa wchodziły: dwa miasta Sie- 
wierz i Czeladź, oraz osady Gołuchowi- 
ce, Wojkowice Komorne, Łagisza, Rzew- 
myszew, Strzyżowice, Żendelk, N. Wieś 
Gołomóg i Wojsławice. Później przyłą- 
czomo jeszcze Sławików, Siemomię, Są- 
czów i inne 

Okolo trzech lat dochodził Oleśnicki 
swych praw do księstwa, bowiem bracia 
Wacława Cieszyńskiego mie uznali aktu 
sprzedaży i zbrojnie zajęli cate księstwo. 
Dopiero przy interwencji wojsk królew- 
skich odzyskała kapituła krakowska 
swoją własność. W. r. 1518 znów przy- 
szło do satargu o własność. Spowodłowaił 
go Kazimierz książe Cieszyński, przez 
gakwestjonowanie:. prawa 


i wał z ziemi, 


opłakamy. Górma część 


calu rumowiisikiem, 


na już w e. 1136 z tego że w jej 


NASZA LOTERJA PAŃSTWOWA 


tajnej 


— Kto nie potrzebuje pieniędzy? 

— Kto nie chciałby wygrać? 

— Kto nie próbuje szczęścia? 

— Kto nie lubi marzyć na temat ma- 
jątku, który może przyjść niespodziewanie 
przez kupno losu na loterię? 

Jest to psychologja zwykła, codzienna, 
bo któż może żyć bez nadziei?  Loterja 
jest nadzieją wielu setek tysięcy ludzi. 
Jest też swojego rodzaju samopomocą 
społeczną, ponieważ ne wygraną jednostki 
składa się ogół grających. 


Loterja Państwowa rok rocznie przynosi 
tysiącom ludzi 


SZCZĘŚCIE i DOBROBYT. 


KUP LOS [rej KLASY 


w Śjczczekiiwszej. BOEEGEze 5 


JOZEFA HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, ul. 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14. 


w Będzinie, ul. Małachowskiego 24. Tel. 5-98 
Jil i . w Dąbrowie Górniczej, ul. 3-go Maja 14. Tel. 2-77 
U LI p w Zawierciu, ul. Piłsudskiego 4. Tel. 97 
w Grodźcu, ul. Kościuszki 
w Czeladzi, Rynek 8. 


LIÓWNA 
wygrani 


POLCAR wygrane po: - 400. 000, 350. 000, 150. 000, 100.000, 80.000, 
75.000, 50.000, 40.000, 35. 000, 25.000, 20. 000, 15. 000, 10. 000 it. p. 


Ogólna suma wygranych wynosi przeszło 


28 miljonów złotych. 


Liy ej BOJĄ TRES 


SEAT ZEREM 


CO DRUGI LOS MUSI WYGRAC! 


Ceny losów: 
Cwierć losu Pół losu Cały los 
Zł. 10. Zł. 20. Zł. 40. 
Nie pomijaj sposobności! nie zamykaj drzwi szczęściu! 
Ciąznienie I-szej klasy już 23 i 24 maja b. r. 
Zamówienia załatwiamy natychmiast, przesyłając wraz z orygi- 


nalnymi losami l-szej klasy nasz blankiet P.K. O. na bezpłatną 
przesyłkę należytości po odbiorze losów. 


Gzny rw: parterze, zaś piętro miało ksatatt 
nieforemnego. Zewnętrzne 
ściany wzmocniono potężnemi „Szkarpa- 
jeszcze dziś swą 


ositateczną muing. Od strony północnej 


broniona półkolistym, olbrzymim bastjo- 
nem, opatrzonym w górnej bramą, łączą- 
cą się z lądem mostem zwodzonym. Dal- 
szą obromą zamku były wody, jeziora 


Dzisiejszy stan ruin jest więcej jak 
é baszty nie dstmie- 
je, pozostała ala a w ruinie, — bastjon 
przedstawia kupę gruzów, — ściana po- 
fudniowa od strony Przemszy dawno w 
środikowej części runęła, — całość zaś 
porysowama, piojpękamia, sypie w każdym 


Obok zamku rozłożyła się osada, zna- 


cach kopano srebro która prawdopodob- 
sprzedaży. |nie w XIV wieku otrzymała Pe 


miejska i Jungowska. (Długosz — Dzieje 
Pol.). W r. 1724 biskup Szaniawski wy- 
budował tu dwa „wielkie piece“, produ- 
kujące znaczne ilości żelaza. 

Zamek tutejszy był ulubionem miej- 
scem wypoczynku biskupa Jędrzeja 
Trzebiekiego, co to przed 250 laty fun- 
dował przepiękny kościół na górze w 
Gołomogu, a także biskupa Stam. Zału- 
skiego, który  uniwersatem wydanym 
w r. 1747 zabromił zamieszkiwania w 
mieście żydom. Ostatnim biskupem, któ- 
ry zamieszkiwał w zamku, był Kajetan 
Sołtyk, zmarły w r. 1788. 

Z wydarzeń dziejowych  Siewienza 
należy wymienić krwawa bitwę Łokiet- 
ka, stoczoną dm. 26-IV-1289 r. z książe- 
tami śląskiemi, którym jak Bielski w 
swej „Kmomiee* mówi: „zastąpił u Sie- 
-wiora i zwiódłszy z nimi bitwę z wiel- 
kim krwi rozlamiem z obu stron, pora- 
zil je, gdzie Przemysł, Konradów syn, 
głogowskie książę w młodych leciech zgi 
nął, a Bolesław książę opolskie ramion i 
pojmian', W r. 1457 przeszły  „bunzą”* 
przez Siewierz, kupy zbrojne Janusza, 
księcia na Oświęcimiu, plądrując pogra- 
j | nicze aż po Kłobuchu (Boniecki - Ko- 
deks Dypl. Pol. 1. IV — przypis). W r. 
1655 po kapitulacji Krakowa tu się schro 
mił Stefan Czarniecki z garstką swych 
„straceńców'. Przyciągii za nim Sawe- 
dzi, zamek zdobyli a miasto zrabowali i 
spalili. Gospodarzyli tu rówmież i Pru- 
sacy w r. 1793. 

Księstwo Siewierskie posiadalo swój 
własny herb. Kopja jego, rzeźbiona nie- 
udolmie w drzewie, pochodząca z r. 1783, 
umieszczona jest mad portalem kościoła 
parańjalnego i przedstawia się następu- 
jąco: na tarczy owalnej orzeł polski bez 
korony, trzyma w prawej nodze kamalbe- 
lę. Tarcza spoczywa ma sikmzyżowamym. 
pastonale z mieczem. Nad tarczą jako 
„szczyt', kapelusz kardynalski z palju- 
szem. 

Do osobliwości Siewierza nrleży koś- 
PR ciól parafjalny nieznanej erekcji. W 
J| XIV wieku był drewmianym pod wez- 
waniem św. Mateusza. Pad koniec XV 
wieku zastąpiono go murowanym, który 
biskup Kajetan Sołtyk w r. 1783 przebu- 
dował. Na ementarz (kościelny prowadzi 
wspaniała i charakterystyczna brama. 
Proboszcz tutejszy byl hojnie uposażo- 
ny. Długosz twierdzi, że miał 30 łamów 
miejsikich i 2 łany wójtowskie (łam = 1 
włóka), dziesięcinę po - „wiandnuniku” 
(wiiamdumek = 12 groszy szerokich), dwa 
stawy rybne, oraz dziesięcinę z fol'war- 
ku wsi Gołuchowiice. 

Przy wjeździe od strony Będzina do 
miasta, po prawej stronie na uboczu stoi 
kościółek starożytny św. Walentego. Na 
cmentarzu kaplica św. Jana Według po- 
damia, jest fumdacji Piotra Własta Duni- 
na z r. 1144, Podanie to, nie ma uzasad- 
nienia, bo żaden z kronikarzy naszych 
o tem nie wspomina, Obok ruin zamiko- 
wych widnieje starożytny dom piętro- 
wy (dziś zamieniony na szkołę). W mieś- 
cie też kilka domów pamiętających lep- 
sze czasy. Jezioro, które niegdyś oblewa- 
lo mury zamku, dziś prawie nie istnieje. 

Okolica przepiękna, — letnisko wspa- 
j|uiałe. Dojazd: e Będzina autobusem 
(postój autobusów za mostem, wprost gó 
ry zamkowej), kursującym tylko wa 
wtorki. Odległość 19 klm. Bliższa droga 
z Zawiercia, od przejazdu kolejowego, 
na lewo szosą, — odległość 14 klm. Wy- 
cieczika jednodniowa, lekka. Idąc od Be- 
dzima, zwiedzić starożytny kościółek w 
Wojkowicach Kościelnych, — wstąpić 
także do kościoła w Kuźnicy Świętojań- 


przed 


okoli- 


są O ` (okoto 350 m. wysokiej) leżąca 
po prawej stronie drogi, bliżej Siewie- 
tza, skąd bardzo rozległy i piękny widok 
ma okolice. 

Marjan Kantor - Mirski. 


UWAGA: W poprzednim artykule p. t 
„Warownia w Pilicy“ w trzeciej kolumni4 
PRA dało” zamiast Zborowski ma był 


„KURJER ZACHODNI Niedziela, 5 maja 1929 roku. 


o Kongresie Eucharystycznym w Sosnowcu. 


Kochani Djecezjanie! 

Jeszcze nie przebrzmiały w sercach na- 
szych potężne echa, wspaniałego Djecezjal- 
nego Kongresu Eucharystycznego, który u- 
rządziliśmy we wrześniu przeszłego roku w 
Częstochowie. Jak cudowne, jak błogosła- 
wione były te dnie i noce, które przepędzi- 
liśmy na jasnej Górze u stóp Królowej Ko- 
rony Polskiej, przed Chrystusem Królem 
uiajonym w Przenajświętszym Sakramencie 
Qitarza. Zdawało nam się wówczas, jako- 
byśmy byli ową ewangeliczną rzeszą, która 
nad brzegami jeziora Genezaret wytrwała 
dnie i noce przy boskim Zbawicielu. Wy- 
trwała przy nim, bo dobrze jej było przy 
nim. I nam było dobrze przy Chrystusie 
Królu, na Jasnej Górze. Otaczając Go w po- 
bożnem skupieniu odczuwaliśmy błogie cie- 
pło Jego Boskiego Serca, doświadczyliśmy 
ma sobie „eudotwórczej mocy promieniują- 
cej z Niego i uzdrawiającej wszystkich“ 
(Łuk. 6,19), usłyszeliśmy głos Jego miłości: 
Misereor super turbam — Żal mi ludu (Mar. 
8, 2) wciąż unoszący się nad nami i napeł- 
niający nasze serca niewysłowioną pocie- 
chą. I jak ową rzeszę nad jeziorem, tak i 
mas karmił słowem i „chlebem żywota wie- 
cznego* (Jam 6, 48). Pod działaniem tych 
Boskich sił dokonała się jakaś cudowna 
przemiana w duszach naszych. Odpadły od 
mas wszystkie wątpliwości, i słabości, wszy- 
skie troski i obawy. Radośna świadomość 
zwycięskiej siły Królestwa Chrystusowego 
obudziła się w nas. Jasno poznaliśmy, że 
droga do Królestwa społecznego na ziemi, 
do Królestwa sprawiedliwości i miłości pro- 
wadzi przez Królestwo ©ucharystyczne. I 
zrodziła się w nas potężna wola do czynu. 
Czuliśmy w sobie przypływ nowych żywo- 
tnych sił z źródła Enstarystycznego, Ślubo- 
waliśmy, że nie przestaniemy pracować aż 
Polska stanie się Królestwem Chrystuso- 
wem a przez to samo Królestwem  społe- 
cznem. 

Gdy Mojżesz schodził z góry Synai, gdzie 
przez czterdzieści dni rozmawiał z Bogiem 
twarz jego jaśniała promieniami, w ręku 
zaś trzymał tablice, na których sam Bóg na- 
pisał prawa, któremi naród miał się kiero- 
wać, by stał się ludem Bożym, (Fxod. 34,29). 
4 podobnemi darami Boskiemi także i my, 
Najmilsi moi, po Kongresie, na którym ob- 
cowaliśmy z Bogiem, zeszliśmy z Jasnej Gó- 
ry, tego polskiego Sinaju, i rozesziiśmy się 
po miastach i wioskach naszych. W sercach 
naszych Chrystus - Król napisał prawo Kró 
lestwa swego, które przez nas ponownie 
chce odbudować w Świecie powojennym 
abyśmy je głosili całemu ludowi, a w dusze 
nasze przez Eucharystję św. włożył promie- 
nie łaski i siły, abyśmy dzielili się z nimi 
z całem narodem, rozszerzając Królestwę 
światła i miłości, prawdy i czynu katolickie- 
go. Tak oparci na prawie Jego i w sile pro- 
miennej Eacharystji św. mamy radośnie kro 
czyć w nową wielką przyszłość, w kraj o- 
biecany. 

Niewątpliwie Kongres Eucharystyczny w 
Częstochowie stanowi poważny krok na tej 
świetlanej drodze, ale cel jeszcze daleki, a 
nie wszyscy jeszcze znajdują się na drodze 
do Niego. Dobrze więc jest powtórzyć te 
kroki, dobrze ułatwić i innym tę drogę i 
zachęcić ich, żeby nią szli. 

Pobudzeni tą myślą i potrzebą, postanowi- 
liśmy powtarzać każdego roku djecezjalny 
Kongres Eucharystyczny a to co rok w in- 
nej dzielnicy naszej rozległej  djecezji. 
Wprawdzie inne dzielnice nie mają tego u- 
roku religijnego eo Częstochowa, ta świetla- 
na stolica Królowej Korony Polskiej, ale 
czy nie są także godne i one by złożyć kró- 
lewski hołd Chrystusowi — Królowi, czy o- 
me nie odczuwają także głębokiej tęsknoty 
i potrzeby — a może więcej niż Częstocho- 
wa, nie posiadając takiej krynicy wiary i 
siły religijnej jaką jest Jasna - Góra — by 
Chrystus Król głosił na ich ziemi swe pra- 
wa i promieniował swoją mocą endotwór- 
czą, która uzdrawia wszystkich? Wszak, gdy 
żył na ziemi żydowskiej objawiał się nie- 
tylko na jednem miejscu, ale przeszedł cały 
kraj, „czywiąc dobre i uzdrawiając wszyst- 
kich* (Dz. Ap. 10, 38). 

Wobec tego nie wątpię, że spotkam się z 
ogromną radością i gorącem uznaniem 
wszystkich was, jeżeli niniejszem listem pa- 
sterskim zapraszam was na Drugi Djece- 

'zjalny Kongres Eucharystyczny, a to tego 
razu do Sosnowca w Zagłębiu Dąbrowskiem 
na uroczystość św. Piotra i Pawia. 

Kongres Eucharystyczny w ŻZagiębiu Dą- 
browskiem! czy to jest możliwe? czy na tle 
Zagłębia Dąbrowskiego, może się odbyć ta- 
ka głęboko - religijna manifestacja jaką 
powinien być Kongres Eucharystyczny? Zda- 
wałoby się bowiem, że o ile Jasna - Góra do 
starczyła odpowiednich ram do tego prze- 
pięknego aktu wiary, o tyle nie może ich 
„dostarczyć Zagłębie Dąbrowskie. Wszak po- 
wiadacie —- Jasna - Góra a Zagłębie Dąbrow 
skie, to dwa całkiem odrębne Światy, jak 
dzień i noc. 


jasna Góra — to Świetlana stolica Matki 
Boskiej Królowej Korony Polskiej a Zagłę 
bie Dąbrowskie — to zadymiona siedziba 


kapitału i przemysłu wielkiego. 

jasna - Góra to religijne serce Polski, a 
Zagłębie Dąbrowskie — to jedna potężna 
kuźnia ciężkiej pracy fizycznej. 

Jasna - Góra to czysta krynica Ducha. a 

Zagłębie Dąbrowskie — to ponury warsztat 
produkcji dóbr materjalnych. 
" Jasna - Góra — to twierdza wiary, opoka 
pokoju, a Zagłębie Dąbrowskie, to teren 
walki o wiarę, to arena zaciętej wałki klase 
wej, to jakby niespokojny wulkan grożący 
wciąż wybaC 


Jasna Góra — to czcigodne sanktuarjum 
historyczne, gdzie przemawiają do nas wie- 
ki, wiążąc przeszłość z teraźniejszością i 
przeszłością, a Zagłębie Dąbrowskie — to 


twór nowoczesny bez przeszłości, hez trady- 
cji, bez kultury, gdzie kuczące 
głoszą brutalne prawa teraźniejszości, za- 
głuszając wszelkie głosy wieków. 

I tu i tam wprawdzie przesuwają się nie- 
zliczone rzesze ludności. Ale na Jasną Gó- 
rę idą w uroczystych procesjach z wesoło 
powiewającymi sztandarami, z pieśnią pobo- 
żną na ustach, z radością w oczach, w Świą- 
tecznem ubraniu i rozmadlają się w bło- 
gich cieniach strzelistej wieży i prastarych 
wałów. W Zagłębiu zaś Dąbrowskiem kro- 
czą jakby pod ciężarem i przymusem, lu- 
Źno, milcząco, ponuro, z narzędziami pra- 
cy w ubraniu zniszczonem i znikają w ko- 
palniach, hutach i fabrykach, jak poelfo- 
nięte przez potwornych olbrzymów. 

Jednem słowem Jasna Góra jest cudowną 
świątynią, gdzie się odczuwa bliskość Nieba 
a Zagłębie Dąbrowskie, jeżeli mamy wie- 
Tzyć nowoczesnemu powieściopisarzowi, no- 
woczesnym piekłem, bez słońca, bez rado- 
ści, bez wiary, bez cnoty, bez piękna, a za 
to pełne niesprawiedliwości, namiętności, 
grzechu i rozpaczy. 

Tak przedstawiają Zagłębie Dąbrowskie i 
pytają się: Czy godzi się na takiem miejscu 
w takiej atmosferze urządzić Kongres Eu- 
charystyczny? Czy można głosić Królestwo 
Chrystusowe między kominami kopalń, hut 
i fabryk, wśród zgiełku wytężonej pracy i 
huku maszyn, w dymie wszystko przenika- 
jącym i osianiającym, w dzielnicy gdzie si- 
ły materji głoszą swój triumf, wśród tych 
szarych mas robotniczych, których pechła- 
nia ciężka walka o chleb? czy tam jest 
miejsce dla Chrystusa Fucharystycznego i 
Jego Prawa? 

Najmiisi. Nie wolno nam krzywdzić Za- 
glębia Dąbrowskiego i Jego dzielnej ludno- 
ści. Wprawdzie Zagłębie nie jest jak Jasna 
Góra promieniona blaskiem świętości i tra- 
dyeji, jest atoli niemniej niż Ziemia Często- 
chowska, ziemią Bożą i jak ona należy de 
Królestwa Chrystusowego. Jak św. Tomasz 
Apostoł, tak Zagłębie Dąbrowskie woła i 
wołać może do Chrystuso: Dominus meus, 
et Deus meus — „Pan mej i Bóg mój“ (jan 
20, 28). Zagłębie Dąbrowskie ma prawo de 
Chrystusa - Króla, Chrystus - Król ma pra- 
wo do Zagłębia. 

Któż bowiem dał Zagłębiu Dąbrowskiemu 
te skarby, które Jego ludność w ciężkiej 
pracy wydobywa z ziemi? Bóg Wszechmo- 
gący! Któż stworzył i utrzymuje te cudo- 
wne siły natury, które wprowadzają w ruch 
warsztaty pracy w Zagłębiu? Bóg Wszech- 
mogący. Któż dał przedsiębiorcom, inżynie- 
rom i robotnikom te siły umysłu i siły fizy- 
czne, że potrafią odkryć te skarby ukryte 
w ziemi, wydobyć je z niej, że umieją uja- 
rzmiać siły przyrody, by pokornie służyły 
pracy ludzkiej? Bóg Wszechmogący. — Któż 
stworzył samego człowieka, Zagięhia, czy 
pracodawcę, czy pracobiorcę, czy inżyniera 
czy robotnika, od kogo ich życie zależy, ko- 
mu je prędzej czy później oddać muszą? 
Bogu Wszechmogącemu. Niewątpliwie Bóg 
jest także Panem Zagłębia Dąbrowskiego, 
Panem przemysłu i Panem pracy. Gdyby kto 
umiał wsłuchać się w te potężne głosy ko- 
palń, hut i fabryk, maszyn i motorów, które 
unoszą się nad Zagłębiem Dąbrowsk. jako 
głosy fal nad morzem. usłyszałby jak te si- 
ły natury ujarzmione przez człowieka w 


warsztatach pracy głoszą nie tyle chwałę i|k 


potęgę człowieka, ile raczej chwałę Boga, 
który w swem miłosierdziu nieskończonem 
dał je człowiekowi, by mu służyły i poma- 
gały do dobrobytu doczesnego i szczęścia 
wiecznego. Usłyszałby, jak te siły wołają 
pokornie, choć głosem potężnym: 


Wiedzcie, iż Pan tylko jest Bogiem, 
On nas uczynił, a nie my same siebie. 
(Ps. 99, 3). 


Niestety wielu jest, którzy nie chcą sły- 
szeć tego głosu Zagłębia, który przeciwnie 
chcieliby nsunąć Boga i Jego prawo z tej 
dzielnicy pracy, z kopałń, hut i fabryk, któ- 
rzyby chcieli uczynić Zagłębie zamiast Kró- 
lestwem Chrystusa, Królestwem Antychry- 
sta lub królestwem mameny. Istnieją takie 
dążności. Wtedy naprawdę Zagłębie Dąbrow 
skie stałoby się piekłem. Właśnie dlatego 
Zagłębie stało się terenem walki, właśnie 
dlatego dużo biedy i nędzy w bogatej tej 
dzielnicy a mało radości i zadowolenia, 

Zagłębie Dąbrowskie nie powinno stać się 
ani królestwem antychrysta, ani mamony. 
Zagłębie jest i powinno się stać coraz wie- 
cej Królestwem Chrystusowem, Królestwem 
Chrystusa - Robotnika, Króla Społecznego. 
Jego prawo powinuo panować w kopalniach, 
kutach i fabrykach, w głębi ziemi i nad zie- 
mią, Jego prawo powinno regulować stosu- 
nek między kapitałem i pracą. Jego ewan- 
gelja miłości powinna przenikać klasy i 
wytworzyć między niemi poczucie solidar- 
ności społecznej i biogą atmosfere pokoju 
Chrystusowego, która jest niezbędnym wa- 
rumkiem dobrobytu doczesnego t szczęścia 
wiecznego. Wtedy spełnią się nad ludnością 
Zagłębia slowa Pisma św.: 

„Lud co siedział w ciemnościach, 
Światłość ujrzał wielką — 

A pogrążonym w mrokach krainie 
Jasność zabłysła . (Mat. 4, 15). 

Znam Was dobrze, kochani Zagiębianie i 
wiem, że ięsknicie za tą światłością i jasno- 
ścią. Wiem, jak wysoko szanujecie swoją 
godność ludzka, że nie uważacie siebie za 
niewolników maszyn, za narzędzia pracy, 
ale za dzieci Boże, które mają prawo do mi- 


maszyny 


łości Boga i do szezęścia doczesnego i wie- 
cznego, dla których praca i produkcja nie 
jest celem życia, ale Środkiem wskazanem 
przez Boga do spełnienia wyższych zadań i 
do osiągnięcia wyższych celów. Złote wasze 
serca katolickie nie skamieniały przy cięż- 
kiej pracy fizycznej i umysłowej, nie 
stwardniały w nieustannych walkach o do- 
brobyt, nie dały się oderwać od Chrystu- 
sa - Króla, ale zachowały dla Niego ową 
gorącą miłość i owe zaufanie, które mu o- 
kazały rzesze nad jeziorem Geneźpret. Bo 
macie świadomość, że Jego hasło miłości: 
Misereor super turbam — „Żal mi ludu“, 
odnosi się także do Was, że jedynie na pod- 
stawie Jego ewangelji, sprawiedliwości i mi 
lości mogą być rozwiązane ie wielkie zaga- 
dnienia, które niepokoją Zagłębie Dąbrow- 
skie, że jedynie On Chrystus, Król spole- 
czny, Chrystus - Robotnik może przynieść 
tej ziemi choć ponurej, ale jednak tak ko- 
chanej ową światłość i jasność za którą 
tęskni. 

Dlatego z taką radością przyjęliścic wia- 
domość o urządzeniu Diecezjalnego Kongre- 
su Fucharystycznego w Sosnowcu, który ma 
być wyrazem waszej tęsknoty i waszej wia- 
ry, waszej miłości i waszego zaulania de 
Chrystusa Pana. Dlatego z takiem zapałem 
czynicie przygotowania, aby ta wzniosła ma- 
nilestacja wiary wypadła jak najgoduiej, 
aby pokazać calej djecezji, że Zagłębie Da- 
brow. jest i zawsze będzie Królestwem Chry 
stusowem. W tej wielkiej myśli wszyscy 
złączyłiście się bez różnicy stanu i klasy, 
bez względu na zapatrywania społeczne, 
gospodarcze i polityczne. Wobec tego nie 
wątpię, że Drugi Diecezjalny Kongres Eu- 
charystyczny, urządzony w Zagłębiu Dąbro- 
wskiem, wśród kopalń, hut i fabryk choć 
nie będzie miał tych przepięknych ram ja- 
kie dać może tylko Jasna Góra, nie będzie 
mniej świetnym od pierwszego, który odbył 
się przeszłego roku na tem świętem miejscu. 

Do tego powinniście przyczynić się także 
wy, Wszyscy, kochani djecezjanie, którzy 
mieszkacie poza Zagłębiem Dąbrowskiem. 
Wszak Kongres ten choć się odbyć ma w 
Sosnowcu, jest Kongresem Djecezjalnym. 
Pokażcie więc, że już się wyrobiło w Was 
poczucie sołidarności djecezjałnej, pokaż- 
cie, że szanujecie i kochacie swoich dziel- 
nych współbraci z Zagłębia Dąbrowskiego, 
że chcecie współpracować z tymi szarymi 
rycerzami pracy, aby tak w Zagłębiu Dę- 
browskim jak i w całej djecezji urzeczywi- 
sitnić jak najprędzej jak najdoskonalej, 
wielkie społeczne hasło naszego ukochanego 
Ojca św.: Pax Christi in regno Christi — 
„Pokój Chrystusowy w Królestwie Chry- 
stusowem przez Eucharystję św. to żywe 
serce Kościoła św. to niewyczerpane źródłe 
siły społecznej. 

To hasło papieskie będzie hasłem nasze- 
go Kongresu. W krótkich siowach tego ha- 
sła Ojciec św. streszcza najważniejsze za- 
dania, jakie w dzisiejszych czasach społe- 
czeństwo ludzkie spełnić powinno, aby wy- 
leczyć się z ciężkich ran zadanych mu przez 
wojny i rewolucje i odżyć pełnem zdrowem 
życiem. Potrzebny jest pokój Chrystusowy 
w duszach, pokój Chrystusowy w rodzinach, 
pokój Chrystusowy między klasami, pokój 
Chrystusowy między narodami. Dopiero 
wtedy, gdy pokój ten wszędzie zapanuje, 
społeczeństwo ludzkie stanie się naprawdę 

rólestwem Chrystusowem, królestwem spra 
wiedliwości i miłości powszechnej. Najsku- 
teczniejszym środkiem, by znałeźć ten po- 
ój, jest. Eucharystja Św., to żywe, Boskie 
Iródło życia i miłości; stąd ogromna donio- 
słość ruchu Eucharystycznego, który coraz 
więcej ogarnia świat katolicki. To są drogi, 
które nam wskazuje Ojciec św.: Pius XI, 
ien wielki papież odrodzenia świata, ten 
natchniony zwiastun nowej wiosny katolic- 
kiej, która już nadchodzi, ten genjalny twór 
ca i wódz Akcji katglickiej, która w wszy- 
stkich już narodach, a także w Polsce two- 
rzy zwycięskie wojska Chrystusa - Króla, 
wojska walczące nie mieczem, ale wiarą i 
miłością, aby ponownie zdobyć świat dla 
C stosu i przemienić go na Jego Króle- 
stwo. 

Urządzając Djecezjalny Kongres Eucha- 
rystyczny w Sosnowcu pod tem wzniosłem 
hasiem papieskiem złożymy najpiękniejszy 
kold Ojcu św. właśnie w tym roku, w któ- 
rym obchodzi 50-lecie kapłaństwa, i właśnie 
w tym dniu, kiedy Kościół św. obchodzi u- 
roczystość świętych apostołów Piotra i Pa- 
wła, która nam przypomina, ezem jest pa- 
pież dla Kościoła Chrystusowego. ten 
sposób Diecezjalny Kongres Eucharystycz- 
ny w Sosnowcu stanie się równocześnie 
wzniosłem diecezjalnem Świętem _ papłes- 
kiem, wielką manifestacją naszego przy- 
wiązania i naszej miłości do Ojca św. Niech 
ta szezęśliwa okoliczność będzie jednym po- 
wodem więcej, zachęcającym nas do tego, 
abyśmy w Koagresie brali jak najżywszy 
i najliczniejszy udział. Nie możemy Ojcu 
św. zrobić większej radości, nie możemy 
godniej obchodzić jego złotego jubileuszu 
kapłańskiego jak przez to, że w myśl jege 
programu kapłańskiego i papieskiego sku- 
pimy się w potężnym Kongresie Fuchary- 
stycznym około Chrystusa - Króla, utajo- 
nego w Przenajśw. Sakramencie Ołtarza. 
Wiedy.oen jeszcze więcej ukocha to szare 
Zagiębie, na które tak często patrzał, jadąc 
z Rzymu do Ws <zawy, a z Warszawy do 
Rzymu lub na Śląsk w czasach owych, gdy 
Polska powstała z grobu, gdy on stai się 
jej Ojcem Chrzesioym. I jak wówczas prze- 
„eżdźijąc przez Żagiębie Dąbrowskie z okna 
wagonu biogosiawił tę dzielnieę pracy i jej 
wierna ludność, tak ją pobłogosiawi w dni 


możemy. Polecamy więc najgoręcej 


Kongresu — zdaleka od grobów Św. Aposto- 
łów i pomodłi się, by Kongres przyniósł 
Zagiębiu Dąbrowskiemu i całej Diecezji 
Częsiochowskiej nowe potężne siły na dro- 
gę do Królestwa Chrystusowego. 

Zabierznty się więc do czynu! Już nie ma- 
my dużo czasu. Zaledwie dwa miesiące dzie 
lą nas cd owych uroczystych dni, w których 
Diecezja Częstechowska chce złożyć kró- 
lewski hołd Chrystusowi Eucharystycznemnu 
w ŻZagiębin Daąbrowskiem. Wielka jeszcze 
praca musi być dokonana, aby godnie przy- 
gotować to wielkie święto. 

Nie wszyscy będziecie mogli przyjść do 
Zagiębia Dąbrowskiego, ale jednak wszyscy, 
możecie i powinniście łączyć się z Kongre- 
sem Kucharystycznym w Sosnowcu. Wszak 
Kongres mą być wspólnem  diecezjalnem 
świętem na chwałę Chrystusa - Króla i na 
cześć Jego Namiestnika na ziemi, Ojca św., 
z okazji jego złotego jubileuszu kapłańskie- 
go. Dlatego rozporządzamy, aby w piątek 
28 czerwca, wieczorem o godzinie 6-ej, kie- 
dy w Sosnowcu w uroczysty sposób Kongres 
będzie zagajony, odezwały się dzwony w 
wszystkich kościołach diecezji. W niedzielę 
zaś, 30 czerwca, kiedy wyruszy uroczystą 
procesja lucharystyczna z kościoła w Po- 
goni do kościoła w Sosnowcu, gdzie będzie 
odprawiona Suma Pontyfikałna, również w 
wszystkich kościołach należy odprawić uro- 
czystą sumę z wystawieniem Przenajśw. Sa- 
kramentu i z procesją około kościoia. A w 
sobotę, 29 czerwca, w uroczystość św. Pio- 
tra i Pawła po sumie i kazaniu na temat zło- 
tego jubilenszu kapiańskiego Ojca św. tak- 
samo w wszystkich kościołach niech wznosi 
się do Boga dziękczynne Te Deum lauda- 
mus. 

Pracą nad przygotowaniem tych wielkich 
uroczystości powinny się zająć pod prze- 
wodnietwem Wiel, Księży Proboszczów Ligi 
Paraljalne i wchodzące w ich skład katolic- 
kie stowarzyszenia mężów, kobiet, młodzie- 
ży męskiej i żeńskiej, oraz wszystkie inne 
w parafji istniejące bractwa i towarzystwą 
katolickie. 

Gdzie jeszcze Ligi pauratjalne nie są Zor- 
ganizowane, należy stworzyć w tym celu 
komitety paratjalne. Przyr: imaiej ze wszyst 
kich paratij Zagłębia i bi szyć: okolic po- 
winny wyruszyć dobrze zorganizowane kom 
panje na Kongres do Sosnowca. 1 vżydanem 
byłoby, aby każda paraija djecezji wysła- 
ła na Kongres choć delegację, skiotnjącs 
się z mniej lub więcej osób. 

szystkie zarządy Lig i Komitetów pars 
fjalnych powinny się stale porozumiewać «. 
Lokalnym Komitetem  Djecezjalnego Kon: 
gresu Kucharystycznego w Sosnowcu, który 
organizuje Kongres i ściśle stosować się do 
wskazówek wydanych przez niego, aby pra- 
ca była jednolita i zgodna. 

Na pokrycie kosztów, które niestety są 
nieuniknione przy urządzeniu tak doniosłej 
i wspaniałej manifestacji, jaką” powinien 
być Kongres Eucharystyczny, przeznacza- 
my kolektę, która powinna się odbyć w nie- 
dzielę, 9 czerwca w każdym kościele djece- 
zji Niech nikt nie odmówi grosza na ten 
wzniosły cel, niech też nikt nie odmówi swej 
współpracy. Chodzi- bowiem o sprawę wiel- 
ką i deniosią o budowę Królestwa Chrystu- 
sowego, o chwałę Chrystusa - Króla i o ucz- 
czenie Ojca św. ł 

Główną atoli jest rzeczą, abyśmy przygo- 
towali dusze swoje na to królewskie świę- 
to. Sama idea Koagresu Eucharystycznego 
wskazuje, jakie przygotowanie jest najlep- 
sze, jaki udział w nim jest Chrystusowi Pa- 
nu najmilszy. Kongres ma za cel, złączyć 
nas jak najściślej z Chrystusem Panem w 
Przenajśw. Sakramencie Ołtarza, uczyć nas, 
czerpać nieustannie sił życia z tego Boskie- 
go źródła życia. Jak wiadomo, cel ten osią- 
gnąć możemy przez przystąpienie do Komu- 
nji św. Nadto ofiarowanie komunii św. za 
Ojca św. jest największym darom i najpię- 
kniejszym aktem miłości, {jaką nu UAE 
t 
wszystkim uczestnikom Kongresu, tak w ko- 
ściołach Sosnowca i Zagłębia, jak całej dje- 
cezji aby przystąpili do tego Sakram. Miło- 
ści, łącząc się w ten sposób z Chrystusem- 
Królem i pamiętając o Ojcu św. ofiarując 
za niego komunję św. Kongres nasz nie był- 
by Kongresem Eucharystycznym, gdybyśmy 
podczas niego nie łączyli się z Chrystnsem 
Panem przy owej królewskiej uczcie, którą 
jest komunja św. Zwracamy przytem uwa- 
sę na to, że ci, którzy biorą udział w Kon- 
gresie, mają najlepszą sposobność uzyska- 
nia odpustu jubileuszowego, który Ojciec 
św. ogłosił na ten raz z okazji 50-tej roczni- 
ey swego kapłaństwa. Na mocy szczególne- 
go upoważnienia oświadczamy, że dla uzy- 
skania tego odpustu wystarczy brać udział 
w procesji Eucharystycznej, która podczas 
Kongresu w niedzielę 50 czerwca odbędzie 
się z kościoła w Pogoni do kościoła w So- 
snoweu. Rozumie się, że pozatem należy 
spelnić inne przepisane warunki, a miano- 
wicie: 1) dwa dni wstrzemięźliwości i postu 
wedlug prawa kanonicznego, poza dniami, 
w które obowiazuje post i wstrzemięźliwość 
pod grzechem, 2) spowiedź św. dobrze odby. 
ta i komaunja św. 3) jałmużna według mo- 
żmości i dobrej woli. 

Bez pomocy Bożej nie można wykonać ża. 
dnej rzeczy wielkiej, a tem mniej rzeczy 
tak św.-'aj, jaką jest Kongres Eucharysty- 
tego módkny się gorąco, by Bóg 
cy pobłogosławił prace nasze 
ad zorganizowaniem Kongresu, by pobłogo- 
stawił sam Kongres, aby ta wielka manife- 
sacla wiary w Zagłębiu IDąbrowskiem, od- 
była się iak usjgodniej i najwspanialej i 

(liaszy ciąg na stronie 6-ei1 


E 


przyczyniła się do rozszerzenia i spotegowa- 
nia Kuólectwa, Chrystusowego, do urzeczy- 
wastnienia wielkiego hasła naszego ukocha- 
nego Qjca św. Pokój c w Kró- 
Iestwie Chrystusoweań. 

Módlmy się, by przez Kongres Euchary- 
styczny spelniło się nad Zagłębiem i jego lu 
dmością siowo Pisma éw.: 

„Lud co siedział w ciemnościach 
Światłość ujrzał wielką — 
A pogrążonym w pomrokach krainie 
Jasność zabłysła. (Mat. 4, 16). Amen. 
€mestochowa, w dzień św. Wojciecha 1%9. 
t TEODOR KUBINA 
Biskup Częstochowski. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Majówka. 


„.— Listopad dla Polalków niebezpiecz- 
ma pora — o maja zaś można powie- 
dzieć, 6 również wprowadza: mas w sban 
wysokiego mapięcia, mie tylko pod wagle 


~ świeżo malowamei), alle, co wiaźmiiej 

cm, , jest to miesiąc wcale MY 
ający przewnoty, w psycłuce naro- 

da j5 Pa RZL że. 
majowa konstytucja mie zdążyła już 
m ZAW żę zakk ad 

wy jeszcze nie ma swojej konstyłacji. 

i _ Co będzie dalej, mio wiem, to tylko 
jest jame, że już od biku dm mo- 
bna grać w mielone, którą to grę należy 
przedewszystktem propagować w. łomie 


samonządów miejskich Zagłębia: które pr 


miasto będzie miało za mako zielonego, 
miech płaci: karę, czyli, innemi a. 


mesi choć w engści zmaleźć odtaudkę w 
świeżej ztekomości miio ń placów miej- 
skich. 


i zezolucyj. Szcze 
gólnie prod tym względem snerolbo jest 
znany w ówiecie dzień pierwszy maja. 


rwrdizięjk 

fndzie spacemiją po miicach ge anA 
pami, orkiestry graja nierzadko te sa- 
me, które późmiej grają w Tozeaim 
Maja i słowa „Sędziami wówczas bę- 
jdziem my!“ brzmią, jak anachronizm, 
ba jako żywo, niejeden socjalista jest 
dosłownie sędzią, ba, międzymanodówika 
wocjaltetyczma trzęsie całemi państwami, 
dzienżąc ster rządów... fo „wówczas“ 
już się stało, a w Rosji mają tego ma- 
wet jaż dosyć i po staremu „Śpiewa 


rej awana wysypka de cię 
wmątnz: chory wyzdnowieje, 
wida lecz choroba trawi wnętrze, to 
trumnę szryłktormać trzeba. 

Gdy więc ze względu ma higjene pań 
sirwową i mamochową moża. 
pochody pierwszomajowe,. to jedoócześ 
mie nie wolno obojętnie przyglądać gię 
hasłom, rzucazym w tym 

Nie abo Omal WO PAYNE 
statmi dzień pierwszy maja masuwał re- 
dlelkaje przedewszystkiem naczej co 
tych baset, których nie wytgiłaszamo. 


-— Wszystko to jmż było i abalo się cze- 
kiem, o którym wszyscy wiedzą, że nie 

ma pokrycia w banku surowej rzeczywi- 
BOG, ale ludzie  słuchaję i kmzyczą: 


„Preaz!”, albo „Niech żyjel”, D wiosne 
ABE dworze i święto nadprogramowe e. 
dłaczegóźby: sobie mie miżyć?.... 


Gd więć więc pierwszy maja stracił wiag- 
diwy sobie charakter rewolucyjny i stal 
Big golówiką socjalistyczną z ochroną po 
kicyjną i ze zgóry przewidzianym, pu- 
blicznie oglioszowym programem, to nie 
rozumiem, dlaczego w tych świetnych 
warunikach wolmościowych socjaliści u- 
mikają mozszemzamia ram swoich haseł, 
protestów i mów wiecowych. To wszysi- 
ko, co piszą i mówią jest, jako się rze- 
kło, i przestamzate i nadme. 

A przecież w tym roku był miezmier- 
mie wdzięczny temat do głośnego prote- 
stu pierwszomajowego przeciw, gwat- 
tom opolskim. Szalona okazja. 

Stawiam się w tej chwili w polożeniu 
p. Paweiika, albo Stańczyłka, albo Bienia 
i rozumiem, że nie mogą powiedzieć: = 
Naród. polski. protestuje przeciw zaku- 
AM | ia pnasłarei zie 


piękne, bez myśli o programach 


„KURJER ZACHODNI” Niedzica, 5 maja 19%0 roku. 


miey Piastów — i nie mogą potem Za- 


dacą mezaprzeczonem znarwieniem wyż- 


spiewać. — Nie rzucim ziemi, skąd nasz | szości człowieka mad czworonagiem. 


móch! 


Als poza względami miezmiernej wa- 
gi, bo nni narodowemi, jest jesz- 
cge jeden: wagląd kulturalny. 

Kogóź pobito w Opolu? — Amtyetów. 
Za Go? — 
iz jodły ma gór szczycie '..., za 

Gdybym rannym słoniem”. 

oto Ah do Opola śpiewać melodje 
poli- 
tytczarych. Ot, śpiewalki Boże, które ko- 


chają Moninszkę, Chopina, ale i Wagne 
ra wwielbieja, bo melodiji, ami żajdmej in 


nej sztuki, naprawdę pięknej nie da się 


rujiąć w karby prosrama partyjnego, a- 
mi mie może oma: być własnoscia jedne- 
go mamodn, choć majwspamiałej ma ojczy 
stej wyrasta ziemi, ale jest 
wgsorystikńch, 


walntością, 
którzy mie zapomnieli o cu 


dowmości świata myśli i uczucia, 


A socjaliści oficjalnie miłczeli na ten 


temat. Milczy Tur, który przecież we- 
dług opinji niektórych radnych miasta, 
ma spełniać w Sosnowcu misję kultumal- 
ną. A jekżeby to pięknie było, gdyby so 
cjailiścii 
swych zwalennilków na sprawy kultury, 
ma to, czego się mie je, ani pije, co mie 
jest ośmiogodzinnym dniem. pracy, ami 


nozszenzylli zańmiteresowanie 


iem ma starość, ale kwestją 


zgoła innego gatunku, lecz wielka i be- 
KEOZKEZONYCOSOROGAAGONNSNKZOWANNNSZNAONEGJNEKSZNAZNOAKOZNE 


Za to, że śpiewali „Halke“, ma. 


Gdy i am. ciężłoo mówić o połłskiej sprar 
wie narodowej, miechby byli RER ra 
wyszli z tego samego założenia co i To- 
wiamzystwo antystyczno „ literackie w Sa 
snowin:, które przecież z polityka mie 
mic wspólnego, alle własnie ono AR 
zowało w piątek wiec i uczyniło dobrze, 
bo tnzeba po opolskich arwamitumaich pro- 
testować mie tylko pozeciw zachiammności 


niemiedkiej, ale również przeciw bartba- | i 


nzyństwn, hydraze chamstwa. 
cym. instymlkstomu 

Gdy T. A. L. pocmywalło się dla swojej 
mazwy do zwołania wiecu, te  ttemibam- 
dziej ma gruncie Zagłębia | zdawałoby 
się powołane jest do tego socjalistyczne 
T. U. R. bo to dmże te oreamizacha har 
fasu czymi i wielce ezczymi się ewoim 
kultywowaniem sztuk pięknych. 

A piszę to mie dlatego, żebym narma- 
wiał T. U. R. do zwołania wiec. To me 
do mnie należy „jemo chciałem  powie- 
dzieć, że duszno i ciasno musi być w'or- 
ganizacji partyjnej, która nie umie zma- 
leźć słów mocnego potępienia w kwesńji, 
niemającej znamion utylitaryzmu Spo- 
fecznejgo. È 

A byta talka wspaniala okazja do ude- 
zenia w ton inmy, górmiejszy,  majbar- 
dziej budziki. 

K. Ć —rk. 


i Ą 


=: MARJA AMBROŻEWICZÓWNA :-: 


europejskiej sławy tancerka, 


artystka o niesamowitej urodzie i głębokiej ekspresji 
odtwórczej ukaże się w 13 kreacjach tanecznych w 


Sosnowcu w 
Teatrze Miejskim 

5 Majar. b. Bilety do 
nabycia u P. 
Czechowskiego. 


KALENDARZYK. 


e R 


Dziś Piusa V. 
MESZEL 


Jutro Jana Apos. 
Wschód słońca 4 m. 1. 
Zachód „ 19 m. 4. 


Kinoteatry w Zagłębin 


wyświetlają dziś: 


EWO „Łagłębie* — „Ojcze“, 
imo „Sinks“ — „ „Tortury ochot- 
aż W twierdzy 
Kino „P z - „Kłemiesz Ko- 


biebo” i „Jeden „pazeciw dwom“ 3 


ino „Momus“: — Pułk śmierci. 
Kimo „Uciecha“ — „Ostatni roz- 


kaz“. 


Program radjowy 
NA NIEDZIELĘ 5 MAJA. 

KATOWICE. 

10.15 — Tramemisja nabożeństwa z Katedry 
Wileńskiej. 

11.56 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie oraz komunikat 
lotniczo-meteorologiczny z Warszawy. 


po Koncert popularny z iałem ze- 
gpołu instrumentalnego „Polskie Ra- 
djo“ Katowice. 


14.00 — Odczyt religijny p. t. M SWE i 
wolność siendi — wygl. ks. dr. Bo- 
lesław Rasiński. 


14.20 — Odczyt z działu: „Rolnictwo“ p. t. „O 
iwem oddziaływaniu zakł ów 
przemysłowych na rośłinność“ — wygł 


nof. dr. Andrzej Piekarski. 

14440 — Transmisja odczytu  rolmiczego z 
AMSZAWY. 

15.00 — Komka meteorologiczny z War- 


15.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji Warszawskiej. 

1755 — Odczyt p. t. „Józef Korzeniowski —- 

wygł. p. Br. Chrzanowska. 

Transmisja z Krakowa. Audycja pt. 
„Pieśń i muzyka ludu krakowskiego“. 
18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro- 

gramu ma dzień następny oraz komuni- 
EQ Teatru Polskiego w Katowicach. 
19.20 — Transmisja z Warszawy. Odczyt pt. 
„Dramat i teatr japoński“ — wygł. pr. 
Bohdan Richter. 
19,56 — Sygnał czasu. 
20.00 — „Bery i bojki śląskie" — wygł. Kar- 
z Kocyndra — (prof. Ss. Ligoń). 
20.30 — Transrnisja koncertu wieczornego z 
Poznania. Solistka: p. Irena Dubiska 
(skrzypce). 
21.00 — Kwadrans literacki z Warszawy. 
21.15 — Dalszy ciag koncertu z Poznania. 
22.00 — Komunikat lotn. - metcorologiczny, 
odczyt i komunikaty P. T. z War- 
szaWwy oraz komunkat sportowy. 
25.00 — Transmisja muzyki lekkiej z ka- 
wiarni „Astorja”. 
szą Iandowskiaza, 


18.20 — 


Będzinie w 

Teatrze „Nowości” 
Poniedziałek 6 Maja. 
Bilety do nabycia w 
cukiemi p. Czerwińskiej. 
ROKBOBBURZNCCOOZOODRZKRANKZECNNONADNADOCHEDOZEABOCEKESONEKH 


Orkiestra kugeniu- |. 


Dąbrowie w 

Teatrze „Kometa” 
Wtorek 7 Maja 

Bilety do nabycia 

w cukierni p. Pietrzaka. 


Puassznzazosaznzne 


te m zp i o | 


Teatr w Katowicach. 


REPERTUAR 


Niedziela dnia 5 b. m. „Obrona Często- 
chowy” pop. 3.30. 
Niedziela dnia 5 b. m. „Bał maskowy“ 7.30. 


Wtorek dnia 7 b. m. „Manon“ 7.30. 

Środa dnia 8 b. m. „Pomsta Jontkowa". 

Czwartek dnia 9 b. m. „Bał maskowy”. 
X PRZESUNIĘCIE OBCHODU ŚWIĘ- 
TA PARAFLALNEGO. W parafji aze- 
lądzkiej donoczny odpust w dniu éw. Sia 
nisława patrona panatji, obchodzony bę- 
dzie uroczyście nie w środę, lecz w nie- 


dzielę, dn. 12 b. m. 


X Z KATOLICKIEGO TOW. POLEK. 
Dnia 6 maja r. b. o godz. 16 w sali 
Związku ma Pogoni odbędzie się mie- 
sięczne zebranie katolickiego Towarzy- 
stwa Polek. Ze względu ma ważność 
spraw proszone są o liczne i pankóualme 
przybycie członkinie i sympatyczki. 

X KONTROLA RUCHU LUDNOŚCI. 
jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
spraw wewnętranycl wyda w majbliż- 
szym czasie rozporządzenie wykonawcze 
do rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o ewidencji i kontroli muchu 
ludności. 


X JAK TO BYŁO? W mieście opowia- 
aira że w dniu i maja ma domach miej- 
skich kolonji im. Limanowskiego wy- 
wieszono czerwony sztamdar. Prezydent 
Marczyński, dowiedziawszy się o tem, 
kazał sztandar zdjąć i sztandar został 
zdjęty. Dowiedziawszy się o tem p. taw- 
nik Dobrowolski kazal czerwony satan- 
dar z powrotem powiesić i sztandar... 
wisiał. Niewątpliwie jpostępak p. tawni- 
ka Dobrowolskiego był wysoce nistak- 
tawny, podrywający autorytet p. prezy- 
denta i zasłaguje na jaknajwiększe po- 
tępienie. 


X ZNANA TANCERKA, Marja Ambro- 
żewiczówana, wystąpi dziś w Sosnowcu w 
teatrze miejskim w wielkim wieczorze 
choreograficznym, składającym się z 15 
kreacji tamecznych. Utałemtowana arv- 
tystka o dużej inweneji tanecznej wv- 
stąpi w swych najlepszych kreacje n tt 
meczmych w < efektownych i barwa ©" 
kostjumach. Zapowiedziamy wieczór 
ców wywałał zroznmiałe zainteresowan- 
nie, tembardziej, iż tego rodzaju + ię 
py są u mas rzacdzością. Bilety posos'.: 
łe są do malbycia u p. Czechawskiego T 
5-g0 Maja 8. 


WIOSNA. 
Zawósł nad ziemi. złatopińry, 
tęczowy puch się: i zmieni, 
od djamentowo - Iśnięcych promieni 
spłynęły wszysfide cienie i Sohier, 
pieśń harmonijna la w gey, 


Mask się przedziera w 
zda się, że ziemia w baśń się aar i AN 
i zbiegna na Świat Olimpu córy... 


że 
cj zozgrają chóry sh odołów, 
a świai upoi tir i DERAN 


biogasievione oiy KE 
RER GAĆ 


by oazie wdewasz baśni!., 
czar ba 

w gwiazd jasni 

legendy snujesat... 


Ty nem pod głowy Ścielesz kobierce... 
w serce 

nam wrażasz słulycz upofna!. 

1 mog | 
pracę umilaszi.. tet 
Ty nam przymoslsz złudy i czary!..., 
nektary 

włewnsz w spragnione duszet. 

4 serc katusze 

usypiasz!— 


Ty nam przynosisz kwiaty tęczowelnu 
pod głowę 
ścielesz murawy złotel., 
tęskanot 
msz! 


w nas t 
Ty pragnień cichych budzisz w nas moce|... 
i w snów pomroce 
do pieszczot prężysz ramiona!., 
błogosławiona 
bądź, wiosno! 

Lita Matusewiczewa 


NEROCEAOHNNBANABNEAONENMSEN 


Morze! Morze! Morzeł 


Liga Morska i Rzeczna urządza 
wiolka LOTERJĘ z Wane, 
wartości przeszło pół miljona zł. 
Wśród wygranych wiele bezpłat- 
nych wycieczek morskich de Ko- 
penhagi i Szokholmu. 


22 
aN 3 zł. ozn af maj] 
ERO AREN ARE 
X PORANEK W KINIE „ZAGŁĘBIE. 
Sekcja ponankków przy Tow. opieki po- 
zaszkolnej nad młodzieżą w Sosnowcu 
zawiadamia, iż dzigiaj o godz. id i pół 
w sali kino „Zagłębie” odbędzie się na 
nzecz 44 drużyny bancerskiej pzzy gimn. 
im. B. Prusa poranek z następującym 
programem: „johnson w Afryce", wielki 
film podróżniczy; „Haroldek walłczy z 
Imdjanami”, komedja. Ceny biletów: 30 
i 50 gr. dla młodzieży, dla dorosłych 1 zł. 


X EMIGRACJA DO KANADY. Pań- 
stwowy Urząd pośrednictwa pracy w So 
snowceu podaje do wiadomości, iż kwali 
fikuje podania emigrantów do Kanady 
tych, btórzy otrzymali imienne wezwa- 
nia od pracodawców, a mianowicie: mo- 
botników rolnych, rodziny rolnicze (osa- 
dników) oraz służące domowe. Natomiast 
nieposiadający wezwań nie są kwalifiko 
wami, mają, jednak prawo rekursu przez 
P. U. P. P. do Urzędu emigracyjnego. 

X ULGI PRZY POBORZE. Poborowi, 
którzy przebywają poza obrębem powia 
łu, w którym obowiązani są stawić się 
przed komisją pobomową mogą ma swą, 
prośbę wazymić zadość stawienia się do 
poboru przed komisją w miejscu ich po- 
bytu. Uwzględnienie takiego podania 
może nastąpić, gdy zamnieszkałi w im- 
mym powiecie ma pewien okres czasu, 
pełnią tam służbę publiczną w celech 
zamobikowych, gdy uczęszczają do szkół 
i nie mogą stanąć przed właściwą komis 
ją z usasadnionych przyczyn, gdy są u- 
czniami seminarjów duchownych. Proś- 
by o zezwołemie ma stawienie się do po- 
boru w drodze delegacji mają być wmo- 
szome do powiatowej wladzy administra 
cji ogólnej, właściwej dla tej gminy, w 
której poborowy został wpisany do spi- 
sów poborowych. Poborowi, którym u- 
dziellono talkego zezwolenia, winni przy 
poborze wykazać w sposób usuwający 
wszelką watpliwość, tożsamość swej oso- 
by. 


4 | Przepiękne modele obuwia tenisowe- 


so białego — kolorowego — dwukalano- / 

wego, są już wedlug dzisiejezego amonsu 

w wszystkich filjach ; 
Qella 


Na. 124. - 


e 


U dorasiającej młodzieży stosuje się ra- 
no szklaneczkę naturalnej 


chłopców daje zbawienny skutek. W klini- 
kach chorób dziecięcych 


Z Banku ludowego 
W BĘDZINIE, 

W tych dniach odbylo się zwyczajne 
walne zgromadzenie członków banku lu 
dowego w Będzinie. 

Po otwarciu zebrania przez prezesa p. 
|. Gęborskiego, na przewodniczącego 
zaproszony został p. Jam Misiórski, ma se 
kretarza p. F. Chropacz a ma asesorów 
pp. S. Kubiczek i adw. J. Szemiec. Zebra- 
ni przyjęli do wiadomości odczytany pro 
tckół ostatniego walnego zgromadzenia, 
tudzież protokół z dokonanej w banku 
rewizji Związku spółdzielni polskich w 
Warszawie. Z tego ostatniego dowiedizia:- 
no się, że warost kapitału udziałowego 
postępuje naprzód w dość  szybkiem 
tempie i że spółdzielnia wkracza na to- 
ry racjonalnej gospodarki. 

Po odczytaniu sprawozdania z działal- 
mości za 1928 rok przez prezesa  zrządu 
p. Salskiego przyjęto bilams i projekt po 
działu zysku w kwocie zł. 0322.— pnzy 
dywidemdzie w rozmiarze 10 proc., i u- 
dzielono zarządowi i radzie pokrwitowia- 
nia. 

Ze sprawozdania wynika, że kapital 
udziałowy w moku ubiegłym zwiększył 
się o 135 proc, a kwota udzielonych po- 
życzek warosła więcej, niż w — dwójna- 
sób. Bilans spółdzielmi zamyka się cy- 
fra zł. 444 .507.97, Projekt budżetu na rok 
1929 w kwocie zł. 51880.— został zabwier 
dzomy, Pozatem określono, że najwyż- 
sza suma pożyczek, jakie bank może za- 
ciągać, nie będzie przekraczać  dziesię- 
ciolkmotnej sumy kapitału udziałowego 
1 ustalono majwyższą sumę pożyczki, ja- 
ką bank członkowi udzielać może na 5 
proc. kapitału udziałowego. 

Na zakończenie odbyły się wybory 5 
członków Rady nadzorczej. Wybrani zo- 
stali ponownie pp. Z. Salski, H. Rydel i 
M. Gołąb, a na zasiębców pp. P. Gdesz, 
j- Waeławik i St. Szkutnik. Paszy zakoń- 
czeniu zebrania wyrażono jednogłośnie 
zarządowi i radzie podziękowanie za pro 
wadzenie interesów spółdzielni. 

xX PLENARNE POSIEDZENIE I OD- 
PRAWA. W dniu 5 b. m. o godz. 10 w lo 
kalu Obwodu Związku strzeleckiego (ul. 
Nowa), odbędzie się plenarne posiedze- 
nie zarządu Obwodu i odprawa komen- 
dantów, ma której zostaną omówione 
sprawy organizacyjne i „Tydzień Strzel- 
ca“, Na posiedzeniu tem wezmą udział 
również wszyscy prezesi oddziałów o- 
raz zapowiedziany jest przyjazd preze- 
sa i komendamta Okreku, Katowice. 

x KONFERENCJA „ZAROBKOWA. 
Dzisiaj w zakładach ceramicznych Ibse- 
na w Łazach odbędzie się konferencja 
zarobikowa. Konferencji tej przewodni- 
czyć będzie inspektor pracy p. Fedoro- 
wiicz. 

X Z TARGOWICY W SOSNOWCU. W 
ubiegłym tygodniu na targowicę w So- 
snowcu spędzono 1866 sztuk nierogaciz- 
ny i 14 sztuk bydła. Płacono za  kilo- 
gram żywej wagi od zł. 2.20 do zł. 3.20. 
Temdemcja mocniejsza. 

X „HERBATKA“ W N. O. K. NA SA- 
TURNIE. Onegdaj zarząd N. O. K. na 
Saturnie z okazji święta narodowego u- 
rządził dla swych ezłonkiń „herbatke“, 
w której wzięła udział także prezesowa 
głównego zamządu Katolickiego Tow. Po- 
lek ma Śląsku p. Kortamtowa. 

X KURS KAPELMISTRZOWSKI Dy- 
rekcja wakacyjnego kursu dolkształcają- 
cego dla kapelmistrzów orkiestr amator- 
skich (strażackich, fabrycznych, szkol- 
nych i kościelnych) w Kieleack komuni- 
kuje, że wobec ogramiczonej liczby słu- 
chaczy, termin madesłania zgłoszeń u- 
płymie z końcem bm., kamdydaci pospie- 
szyć się muszą z podaniami: Kielce, 
Szkoła muzyczna im. Moniuszki, ul. Ko- 
Ściasziki 11. Do zgłoszeń niezbędne jest 
nadesłanie także i krótkiego życiorysu 
z oznaczeniem zajraowanego stanowiska 
oraz znaczek pocztowy ma odpowiedź. 
xX NAGŁY ZGON. W ub. czwartek mię- 
dzy godziną 8 — 9 wieczorem zmarł ma- 
gle 50-letni ugenjusz Płeszyński, za- 
mieszkały w Sosnowcu piy ulicy Gołę- 
biej 4. Przybyły ma miejsce lekarz 
stwierdził, że zgon nastąpii wskutek u- 
daru: mózgowego. i 


wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa i przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew i napra- 
wa funkcyj żołądka i kiszek u dziewcząt i 


stosuje się wodę 
Franciszka - Józefa nawet u małych dzieci, 
skłonnych do zaparcia stolca. żądać w apt. 
2417 
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Można zupełnie śmiało powiedzieć, 
że obchód święta narodowego w dn. 
3 maja wypadł w całem Zagłębiu 
wspaniale, że był wyrazem żywioło- 
wego odruchu całego społeczeństwa, 
bez jakiejś specjalnej akcji przygo- 
towawczej. We wszystkich miastach 
odbyły się wielkie pochody, poprze- 
dzome uroczystemi nabożeństwami, a 
w godzinach popołudniowych wie- 
czory koncertowe, lub zabawy tane- 
czme. 


W SOSNOWCU. 


O godz. 18-ej w „Sokolni” w Sielcu 
wygłosił odczyt okolicznościowy red. 
T. Opioła. Po odczycie, przy dźwię- 
kach symfonicznej muzyki, rozpo- 
częły się ochocze tańce. 

O godz. 19 w teatrze miejskim od- 
był się uroczysty wieczór, rozpoczę- 
ty hymnem „Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła , który odegrała orkiestra semi- 
narjum męskiego w Sosnowcu pod 
batutą prof, J. Czubatego. Następnie 
orkiestra odegrała „Halkę”, Serenadę 
Szuberta, wiązankę pieśni polskich u 
kładu prof. Czubatego i „W górach” 
kompozycję prof. Czubatego. Licznie 
zebrana publiczność darzyła świetną 
orkiestrę i prof. Czubatego rzęsiste- 
mi oklaskami, bowiem wszystkie te 
utwory odegrame zostały znakomicie 
co byłoby jeszcze jednym dowodem, 
że orkiestra seminarjum męskiego, 
jest jedną z pierwszych w Zagłębiu. 

Po komcercie orkiestry wystąpił 
znalkomity chór państwowego gimn. 
im. B. Prusa pod batutą prof. H. O- 
buchowicza, który odśpiewał: „,Wie- 
ezór uroczysty” Nowowiejskiego, 
„Zażegnanie burzy” Diirmera, Melo- 
dje ludowe i Marsz z op. Fausta. Bu- 
rzliwemi brawami przyjęte zostało 
wykonanie tych wszystkich utworów. 
„Chór gimn. im. Prusa jest bardzo 
dobry“ — taką opinję wygłaszali fa 
chowcy, którzy byli obecni w te- 
atrze. 

Przed odegraniem sztuki p. t. „Po- 
wrót Posła“ J. U. Niemcewicza, wy- 
głosił świetne, odbiegające daleko 
od szablonu przemówienie, prof. dr. 
A. Tatomir, który  podlkreśliwszy 
dziejowe znaczenie dla narodu pol- 
skiego konstytucji 3 Maja, naszkico- 
wał tlo, na jalkiem ten wiekopomnńy 
czym się realizował, tło, które tak po 
mistrzowsku ujął J. U. Niemcewicz 
w „Powrocie Posła . Znakomite prze- 
mówienie prof. Tatomira, stojące na 

wysokim poziomie zarówno pod 
względem głębokiej treści, jak prze- 
pięknej formy słuchacze przyjeli go- 
rącemi oklaskami. 

„Powrót Posła“ odegrany przez 
młodzież ze szkoły im. Królowej Ja- 
dwigi i gimn. im. Prusa (5 i 6 klasa) 
był miłą niespodzianka dla publiczno 
ści, choć niewątpliwie trudnem za- 
daniem do wykonania przez młodo- 
cianych artystów.  Inicjatorom tego 
spektaklu, bardzo na czasie i bardzo 
a propos, należy się uznanie. Wyró- 
żmiał się dobrą grą p. Biernacki w ro 
li starosty. 

W antraktach koncertowała orkie- 
stra ochotniczej straży ogniowej. 

Na kolonji Ado hr. Remamd w So- 
snowcu staraniem Towarzystwa sporto- 
wego „Rozwój“ w dniu 2 maja rb: o g. 
8 rwiecz. przy calkowicie wypełnionej 
sali odbyła się akademja z racji obcho- 
du święta narodowego. Alkademję roz- 
począł Hymn narodowy, odegrany (przez 
orkiestre symitoniczną Towarzystwa. Na- 
stępnie dłuższe przemówienie o znacze- 
niu Konstytucji 5 maja w dziejach ma- 
rodu, jak również o miebezjpieczeństwie 
nienaiecikiem wygłosił red. St. Armold. 
Po przemówieniu b. ładnie deklamowa- 
ły pp.: Jadwiga Muszyńska i H. Dzie- 
dzieówma. 

W dniu 5 maja mb. o godz. 8 wiecz. 
również w sali Towarzystwa spomtowe- 
go „Rozwój“ odegrane zostały dwie ko- 
medyjki, a mianowicie: „Kajcio” i „Ca- 
bus za catus“, Obie komedyjki odegrano 
b. udatnie. 

Również w godz. popołudniowych od- 
byla się akademja w sali przy ul. War- 
szawsiciej 22, urządzona przez Związek 
| stnzelecki, Na akademji przemwiali pp.: 
Pawłowicz, wiceprezes Związku strzelec- 
kiego i p. Br. Górecki, który omówił 


sprawę  barbarzńskiego napadu Niem- | polskich, wyrażaja najwyższe oburze ! 


1ODNT" Niedziela, 5 maja 1920 roku 


tów w Opolu na artystów polskich i zgło 
sil rezolucję: 

Zebrani ma akademji Związku strze- 
leakiego wyrażają współczucie afianom 
barbarzyńskiego napadu Niemców i od- 
wolują się do czynników rządowych o 
napiętnmowamie tego czynu w opinji ma- 
rodów kulturalnych i przed forum Ligi 
Narodów, jak również uzyskania gwa- 
ramcji swobodnego rozwoju ma Śląsku 
niemieckim i w Niemczech. 

Zebrani przyjęli rezolucję oklaskami. 
Akademję zakoczono odśpiewamiem „Ro 
ty” i marszem Pierwszej brygady. Po 
alkademji odbyła się zabawa taneczna. 


W CZELADZI. 


Tegoroczny obchód święta narodowe- 
go w Czeladzi wypadł imaponująco. 2 
maja wieczorem urządzono capstrzyłk, 
w którym wzięły udział wszystkie orga- 
mizacje społeczne. W. dniu następnym od 
samego rana na mieście panował mastrój 
niezwykle umoczysty. Wszystkie domy i 
urzędy w mieście udekorowane były 
sztamdarami i zielenią, O godz. 9 rano 
w parku miejskim zgromadziły się or- 
gamizadje ze sztandarami, wyruszając 
do kościoła ma nabożeństwo. Potem vroz- 
winął się olbrzymi, dawno miewidziamy 
w Czeladzi pochód, który przy dźwię- 
kach dwóch orkiestr przeszedł ulicami: 
Bytomsiką, Kilińskiego i Milowicką do 
parku, który w międzyczasie zapełnił się 
publicznością. Tu ma zalkończemie wy- 
głosił przemówienie o znaczeniu obcho- 
du kierownik szkoły powszechnej p. Al. 
Cieśliński. Popołudniu ma boisku Tow. 
Saturn odbyły się zawody sportowe, któ- 
rych wynik podajemy na innem miej- 
sen. Wieczorem w sali klubu Tow. Sa- 
tura odbyła się uroczysta akademija, 
zowgamizowamia przez klub urzędników. 
Zagaił burmistnz p. inż. Rudzki, przema- 
wiał med. St. Arnold. 


NA PIASKACH. 
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Dnia 2 maja — capstrzyk z udziałem 
szkoły policyjnej, w dniu następnym w 
kościele miejscowym odbyło się mabo- 
żeństwo. Wszystkie domy udekorowane; 
mastrój poważny i uroczysty. 


W GOŁONOGU. 


Przy pięknej pogodzie odbyły” się, 
zgodnie z zapowiedzianym progra- 
mem, uroczystości  trzeciomajowe. 
Pobudka ranna, grana co kwadrans 
z wieży strażackiej, okazała się bar- 
dzo sympatyczną imowacją tegoro- 
cznego obchodu. Liczna publiczność 
i omgamizacje ze sztandarami i 2 or- 
kiestrami na czele o godz. 10 rano wy 
ruszyły w dużym pochodzie z placu 
kopalni „Flora“ na nabożeństwo do 
kościoła w Gołonogu. 

W pochodzie widziało się straż o- 
gniową, orkiestrę kopalnianą, orkie- 
sire Towarzystwa „Harmomja', Na- 
rodową Orgamizację Kobiet, Stowa- 
rzyszemie Spożywców „Flora“, Zwią- 
zek Zawodowy „Praca Polska“, Kato 
lidkie Stowarzyszenie młodzieży pol- 
skiej, Harcerstwo, liczną reprezenta- 
ćję urzędników Tow. „Flora“. Po 
drodze, do idącego z Flory pochodu, 
przyłączyły się szkoły powszechne, 
Liga Katolicka, Kółko rolnicze w Go 
tonogu z nowozałożoną strażą ognio- 
wą i trzecią orkiestrą na czele. 

Po nabożeństwie i okoliczmościo-| 
wiem kazaniu wygłoszonem przez ks. | 
Halamę w kościele paratjalnym po- 
chód w poprzednim porządku podą- 
żył do miejsc wyjścia, gdzie nastą- 
piło jego rozwiązanie. 

Pora popołudniowa była poświęco 
na akademjom z odczytami, śpiewa- 
mi chóralnemi, koncertami orkiestr, 
deklamacjami dzieci szkolnych i Ka 
tolidkiego Stowarzyszenia młodzie- 
ży. 

Po wygłoszonych prelekcjach przy 
udziale prof, Depowskiego z Sosnow 
ca na temat Konstytucji r. 1791 ze- 
brama publiczność uchwaliła jedno- 
głośnie przy alkompanjamencie hy- 
mnu narodowego i śpiewie „Roly“ 
rezolucję treści następującej: 

Uczestnicy akademji w dniu 3 ma- 
ja w Domu ludowym kopalni „Flo- 
ra“ w Gołonogu, dotknięci w najeteb 
szych uczuciach ludzkich zachowa- 
niem się Niemców i policji niemiec- 
kiej w Opolu w stosunku do artystów 


W 


nie z powodu dokonanych faktów. U 
chwalamy protest do władz polskich 
i odwołujemy się do prasy kultural- 
nych narodów, aby fakty tego rodza- 
Ju nie mogły pozostać bez echa i wy- 
wołania należytej reakcji. Artystom 
zaś zespołu opery katowickiej, któ- 
rzy z poświęceniem i narażeniem 
zdrowia nieśli rodakom Śląska Opol- 
skiego kult mowy i pieśni ojczystej, 
ślemy wyrazy głębokiego wspóiłczu- 
cia i uznania, życząc rychłego powro 
tu do zdrowia. 


W ZĄBKOWICACH. 


Uroczystość 5 Maja w Ząbkowicach 
odbyła się w sposób b. imponujący. 

O godz. 9.30 rano wyruszył pochód z 
przed Doma ludowego do kościoła, Ka- 
zanie okolicznościowe wygłosił miejsco- 
wy proboszcz ks. |. Pluciński, który ce- 
lebrował nabożeństwo. Podczas uroczy- 
stej sumy śpiewał chór Towarzystwa 
sportowego w Ząbkowicach pod batutą 
p. Marczewskiego. 

Po nabożeństwie pochód, prowadzony 
przez p. Stąpla, komendanta straży o- 
gniowej z omkiestrą i sztandarami na 
czele udał się do Domu ludowego, gdzie 
odbył się poranek dla młodzieży szkol- 
miej. 

Chóry szkolne pod batutą profesora 
p. Lemarcika odśpiewały: „Cześć pol. 
skiej ziemii —Czermiakowsłkiego i „Gdy 
człek w daniec polski stanie“ — polonez 
Kurpińskiego. Dziewczynki szkolne 
Z»letnie: Wiesia Tuchowska, Migurówna, 
Zygmumntówma pięknie deklamowaly o 
ułamach i Konstytuteji 5 Maja. Nauczy» 
ciel p. Skwarczyński wygłosił dłuższą 
prelekcję o Konstytucji 5 Maja. Na za- 
kończemie poranku dziatwa szkolna ode- 
grała dwualktówkę pt. „Zgoda i miłość” 
Pawlikowskiej ze śpiewami.  Wikońcu 
zaś odśpiewano mazurka Dabrowskiego 
„Jeszcze Polska nie zginęła” na 5 głosy. 

Na zakończenie uroczystości odbył się 
wieczorem w sali Domu ludowego dal- 
szy ciąg programu. Popisywa się grą ma 
harmomijkach : ma pile z, Gaweł. Prole- 
keję o Konstytucji 5 maja wyglosił za- 
proszony prelegent p. Ńmzemieński. Pad 
koniec uroczystości uchwalono rezolu- 
cję, wyrażającą protest i oburzemie z po- 
wodu brutalnych napaści Niemców na 
artystów sceny polskiej w Opolu, zaś na 
zakończenie uroczystości  odśpiewano 
„Rote“ Konopnickiej. 


W ZAWIERCIU. 


Obchód 3 Maja, dzięki prześlicznej 

pogodzie, udziałowi tysiącznych tłumów 
wypadł wspaniale. Uroczyste nabożeń. 
stwo celebrował ks. prałat Ziemtara. 
Na boisku spoztowem T. A. Z, dokąd 
przemaszerowały wszystkie owganizacje 
odbyła się dekoracja medalami „Polska 
swemu obrońcy” oraz 10-lecia niepodłe- 
glości, Dekorowali p. star. Kowalski i 
p. pułk, Werner, którzy też wygłosili o- 
kolicznościowe przemówienia. 

Popołudniu park „Bronisławów i boi- 
sko sportowe znów zapełmili żądmi za- 
baw i emocyj sportowych. 

Wieczorem w resursie T. A. Z. odbył 
się raut Związku oficerów rezerwy, 
gdzie po części programowej, wypełnio- 
nej przez siły krakowskie, ochoczo ba- 
wiiomo się do późna. 


PPS. przeciwko 


KONGRESOWI 
EUCRARYSTYCZNEMU. 


W związku z uchwałą zarządu m. So- 
snowica (na podstawie interpelacji Klu- 
bu porozumienia gospodarczego) wzię- 
cia czynnego udziału w Kongresie Eu- 
charystycznym w dn. 29 i 50 czerwca rb. 
przedstawiciele PPS. w zarządzie miasta 
zgłosili votum separatum. 

Widocznie dlatego, aby już ostatecz- 
nie zdyskredytować się w oczach spo- 
łeczeństwa i zrównać z... komumistami, 
X CZYJA GARDEROBA, 21 ub. miesią- 
ca policja w Będzinie znałazła na jednej 
z ulie bieliznę i garderobe porzucone 
prawdopodobnie przez jakiegoś sploszo- 
nego złodzieja. Znalezione przedmioty 
można odebrać po udowodneniu prawa 
własności w urzędzie śledczym w So- 
smowicu. 
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Zapisuicie sie do P.M.S 
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Chóry Związkn kieleckiego 
NA WSZECHSŁOWIAŃSKIM ZJEŹ- 
DZIE W POZNANIU. 

W wszechsłowiańskim ajeździe  śpie- 
waczym w Poznaniu, który odbedzie się 
w dmiach od 19 do 21 b. m., wezmą u- 
daiat oz chóry z wojew. Kie- 


4) Chór T-wa miłośników. sauki — 
Kietce, 2) chór katedralny. — Kielce, 3) 


chór włościański — Masłów, 4) „La- 
toia” — Staszów, 5) „Echo“ — Jędnze- 


jów, 6) „Chór paraźjalny” — Stary Kor- 
czym, 7) „Chór urzędników kolejowych" 
— Skarżysko, 8) Chór przy stow. „Pro- 


za 


mień ' — Skarżysko, 9) „Lutnia“ — Ra. 
dom, 10) „Harfa“ — Radom t1) „Hej. 
sal“ prac. kol, — Radom, 12) ieśń 
sem. — Radom, 13) „Lutnia — 
ie, 14) Chór Tow. Amt. Będzin, 
45) „Harta“ — Sosnowiec, 16) Tow 


17) 
— Myszków, 18) „Hejnał — 
r sj 19)  I-wo muz. — dramat. — 
pasio, 20) „Echo“ — 2) 

ira“ — Grodziec, 22) l — Simze 
SAT 23) „Elarmonja” Gotonóg 
24) „lira“ — Zawiercie, 25) „Lutnia — 
PEŁ 26) Chór kościelny Dąbrowa 
(Górmicza, 2%) „Lutnia“ Bobrowniki, 28) 
eJutrzemka” — Dobieszowice. 

Ogółem chór związku Kieleckiego na 
ajeździe w Poznaniu liczyć bedzie oko- 
ło 1500 śpiewaków — wystąpi zatem o- 


Wyjazd wszystkich chórów  mastąpi 
w piątek 17 b. m, wieczorem dwoma spe 
cjalnemi pociągami; stacje wyjazdu bę- 
da wskazane przez zarząd Związku w o- 
gobmym okólmiku do towarzystw. 

X, 157PROCENTOWY DODATEK NIE 
JEST UPOSAŻENIEM. W nryśl ziarzą-- 
dzenia Minsterstwa silarbu z dnia 22-0 
e. ub, 15 proc. dodatek miesięczny do u- 
posażeń  fumkcjonarjuszy państwowych 
traktować należy, poczynając od 1 ma- 


ja rb. jako wypłatę pemjodyczną i przy | S 


obliczeniach podatku dochodowego włą- 
czać je do ogólnej sumy uposażenia. W 
związku z powyższem zarządzemiem mie- 
które urzędy wojewódzikie „zwróciły się z 
zapytaniem, czę, wspomniany 13 proc. 
dodatelk a może być róne. 
włączomy do podstawy obliczeniowej od- 
prawy, pośmiertnego, zaliczki na mposa- 
żenie lub ryczałtu przesiedleniowiego. 
„Wyjaśniając tę sprawę,  Mimistemstwo 
spraw wewanętnznych w porozumieniu 
m Ministerstwem skarbu onzekło, że pod- 
stawa wymiamu odprawy, pośmiemtnego, 
zaliczki ma uposażenie i wydatków po- 
łączonych z pnzesiedleniem, w myśl o- 
bowiązującego ustawodawstwa jest upo- 
sażemie. Dodatek miesięczny od uposa- 
ženia mio jest wlaściwie uposażeniem, 
Wobec powyższego wspommiawa na wsitę 
pie zarządzenia o włączeniu 15 proc. do- 
datku miesięcznego do uposażenia fum- 
kcjomanjuszy państwowych, że celem o- 
bliczenia podatku dochodowego mie mo- 
że mieć wpływu na sprawę wwzględnie- 
mia tego dodatku przy odprawach, po- 
śmiemtnem itp, a zatem powyższą zależ- 
mość należy obliczać w dalszym ciągu 
bez 15-procentfowego ARTSA miesięcz- 
nego. 
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, Dnia 
3 bm. jadąca na nowenze ulicą Bytomską 
w Czeladzi E. Borneińsłkka pmzewróciła 
się, ulegając zwichnięciu nogi, Bomuctń- 
ską przewieziono matychmiast do wia- 
nego mieszkania, gdzie wezwany lekarz 
udzielił jej pierwszej pomocy. — 
X KRADZIEŻ SKÓR. Nieznani sprawcy, 
wiamawszy się w mocy do komórki Fri. 
bricha Fajgila w Ząbkowicach skradli 
skóry twamde, mieolreślonej narazie 
mantości. Zawiadomiona o włamaniu po- 
loja wszczęła dochodzenie. 
XxX ZAMACH SAMOBÓJCZY. Bronista- 
wa Rytbakówna, lat 25, zamieszkała przy 
ml. Km. Jadwigi 22 w ARE, wsitowa 
ła otruć się esencją octowg. Dzięki szyb 
kiej pomocy lekarskiej, desperaitkę ura- 
towamo. Powód — narazie nieznany, 


Niesłuszny zarzut 
PARTYJNOŚCI ZARZĄDU M. 
CZELADZI 


Burmistrz m. Czeladzi p. inż Rudzki 
przesyła mam następujące pismo: 

W związku z artykułem  zamieszezo- 
mym w „Exzpresie Zagłębia” w dn. 2 ma 
ja b. r. pod tytułem. „Z za kulis obec- 
mych rządców m. Czeladzi”, pomawiają- 
cym zarząd miasta o prowadzenie poli- 
irki partyjnej a nawet o wywiemanie 


„KURJER ZACHODNT Niedziela, 5 maja 1929 roku. 


„zemsty | pantyjnej” 


przez usuwa | przedstawiciela B. B. w osobie ławnika 


nie urzędników, sympatyzujących z B. | p. Solarza co tem samem dowodzi, iż o 
B, wyjaśniam, że uchwała zarządu mia- | prowadzeniu jakiejkolwiek polityki nie 


sta w 
została jednomyślnie przy współudzialć 


sprawach powzięta ma mowy, 


Burmistrz m. Czeladzi (—) Rudzki. 


Pzotest przeciw masakrze opolskiej 


z inicjatywy Towarzystwa arłystyczno-literackiego. 


Wiec protestacyjny zwiołamy 
Two art. literackie w Sosnoweu, a od- 
byty w dnim 5 maja r. b. w lokalu pań- 
stwowego seminarjum nawczycielskiego 
męskiego w sprawie hamiebnego pobicia 
antystów opery katowickiej przez Niem- 
CÓW: w. Opolu, zgromadził wiele publicz- 


Zebranie w gorących i krótkich sito- 
wach magail prezes T. A. L-u p. T. Czar 
nomski, przewodniczył} prof. K. Nawroc 


* |lki, Na asesorów wybrano p. inspektora 


szkolnego Winiarskiego i p. Z. Rychte- 
ra Graz na sekretarza p. Barana. 

Na temat wypadków w Opolu mówil 
p. B. Górecki, charakteryzujące metody 
szerzenia kultury przez  brrtallmych i 


Następnie p. Z. Rychter przedstawił 
rezolucję którą jednogłośnie uchwalono. 
Rezolucja bremi; | 

Publiczność miasta Sosnowca zebrana 
na wiecu pnotestacyjnym, zwolamym 
przez T. A. L. w Sosnowcu w dniu 3 ma- 
ja 1929 r. piętnuje napad Niemców w O- 
polu ma antystów polskich „opery kato- 
wicikiej — jako czyn barbarzyński, go- 
dny ludzi epoki jaskiniowej wyzbytych 
z jakichkolwiek zasad moralnych i ele- 
mentarnych podstaw kultury. 

Zebrami aapi że bestjalski na- 


Jo czego 


» |britmrych Niemców. 


zmienianie nazw starych ulic? 


Już ARE epidemja zapanowała w 
osnowicu na punkcie zmian nazw 
ulic. Zmienia się nazwy ulie starych, 
o pewnej tradycji, nawet ściśle zwią- 
zamych z bistorją miasta. Na jednem 
z posiedzeń Rady miejskiej sprawa 
ta była przedmiotem dość ożywionej 
dyskusji, Ostatecznie nie można 
mieć nic przeciwiko temu, jeżeli 
chce się uczcić ludzi zasłużonych, o- 
kreślając ulice ich nazwiskami. 

Ale czy koniecznie trzeba z tego 
powodu przewracać do góry nogami 
onjemtację mieszkańców © 
Toć przecie, już dziś niejeden z 


trudem będzie się mógł dogadać, 
sea jest jaka ulica. 
dowodził r. Wolff, zmiana 


EN ulic, nte jest tak prosta, jak 

przybicie tabliczek z odpowiedniemi 
napisami. jeżeli kilka ulic łączy się 
w jedna, to połączone jest to ze zmia 
mą numeracji domów, a każde zmia- 
na nazwy ze zmianą książek meldun 
kowych, wpisów hipotecznych, adre- 
sów pocztowych, książek  meldun- 
kowych WE dowodów osobi- 


stych it. d 


przez |pad w Opolu jest dalszym ciągiem per- 


fidnego a systematyezmego Eae ETE się 
nad ludnością polską w Niemczech, lktó- 
rej odmawia się wszelkich praw, jak 
również i rozwoju kulturalnego. 

Zebrani wyrażają artystom. polskim 
opery katowickiej serdeczne 
cie za w tak bratalny sposób wyrządzo- 
ną im krzywdę oraz składają im cześć 
i wymazy uznania za trud i poświęcenie: 
w niestrudzomej pracy mad rozwojem 
kultury narodowej ma  zagmożonych 
pozez Niemców terytarjach polskich. 

Zebrani domagają się od Rządu jak- 
uajenergiczniejszych kroków protestu 
przed całym światem cywilizowanym ce 
Jem wymuszenia na władzach niemiee- 
kich zadośćuczynienia moralnego i ma- 
terjalnego dla ofiar barharzyńskiego na 
padu oraz poczymienia jaknajdalej idą- 
cych zabiegów, zalbezpieczających ma 
przysziość amtystów polskich przed po- 
dobrymi bestjalskimi napadami i poz- 
walających im nieść dalej kaganiec kul 
tury narodowej z zapewnieniem osobi- 
stego bezpieczeństwa dla dobra i chwa- 
ły Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Po odépiewanim przez zebranych „Ro 
ty“ i „Pierwszej Brygady“ wiec zakoń- 
czył się. 


Prowadzi 


| Ozyż nie praktyczniej, nie nie uj- 
mując czci oddamej pewnym oso- 
bom, byłoby obdarzenie nowemi na- 
zwami ulic, które nie pociągają za 
sobą takiej rewolucji? Przecie histo- 
ryk, badający kiedyś dzieje miasta 
nie będzie się mógł połapać, gdzie 
miały ważmiejsze zdarzenia miejsce? 
Trzebaby istotnie zaapelować do 
ojców miasta, „aby pohamowali swą 
twórczą radość w zakresie obdarza- |? 
nia nazwami ulic, a skierowali swe 
siłki, by po ulicach Sosnowca wo- 
le chodzić można byłe. Cóż z tego, 
że ulica będzie nosiła piękną nazwę, 
gdy na niej będzie się łamać nogi, 
wybijać zęby i mieszkańcy niezbyt 
pochlebnie wyrażać się będą, wy- 
mieniając i postękując przy teg o0- 
kacji pięknie brzmiącą nazwę? A 
wreszcie i starym ulicom, związamym 
z dziejami miasta należy się też pe- 
wien szacumek i nie należałoby tak 
ich lekceważyć, jak również i tych, 
którzy się tam rodziii, wychowywali 
i dużo przyczynili do ich powstania. 
Trochę szacumku dła tradycji. 


Zastój gospodarczy 


W Zagłębiu Dąbrowskiem. 


Aczikotwiek na terenie samego Za- 
głębia sytuacja gospodancza nie ule- 
gla naogói pogorszeniu, w związku 
jednałże z ogólną sytuacją w kraju, 
zaczyna i u nas odczuwać się pewne 
ujemme sympiomaty, z których wzra 
stająca ciasnota na rynku pienięż- 
nym i dziwna jakaś niepewność, zaj- 
mują przodujące miejsce. 

Największe wrażenie * wywołała: 
wiadomość, iż nadzieje na rozwinię- 
cie w tym roku ruchu budowłanego 
pozostaną w sferze marzeń, gdyż z 
braku funduszy na ten cel, środki 
kredytowe będą bardzo ograniczone 
i w najlepszym razie możma liczyć 
ma pożyczkę na wykończenie domu, 
choć podobno i to źródło będzie bar- 
dzo ubożuchne. 

W nielepszej sytuacji znalazły się 
rówmież nasze samorządy, które w 
swych zamierzeniach inwestycyjnych 
nie mogą liczyć na jakąkolwiek po- 
moc, co jest jednoznaczne z zupel- 
nem niemal zaniechaniem tyeh prac, 
gdyż wiadoma jest rzeczą, że o czer- 
pamiu na ten cel środków z wpływów 
normalnych nie może być mowy. 

Słowiem, hor 


oskopy mie sa wesole.’ 


Spodziewano się, że akcja budowla- 
na, dziwnie dotychczas ma naszym 
terenie postawiona i traktowana, w 
tym roku nieco się rozwinie, pocia- 
gając za sobą ożywienie w innych 
gałęziach pr zempelowo hanęówych, 
tymczasem spotkało wszystkich przy 
kre rozczarowanie i kiej bet stery |, 
zadnteresowame twierdzą, że na ruch |? 
budowlany w Zagłębiu w tym sezo- 
mie zupełnie liczyć nie można. Nie 
mniej dotkliwie odczują brak pomocy 
finamsowej nasze samorządy, które 
mimo licznych i pilnych potrzeb wią 
część prac imwestycyjnych bedą 
zmuszone odłożyć do lepszych czą- 
sów. 

Z powyższego widać, że sytuacja 
nie jest pomyślna i aczkolwiek w 
obecnej chwili niema podstaw do 
wysuwania niepokojących wmiosków, 
w społeczeństwie istnieje niepew- 
ność co do przyszłości i į stan taki mo- 
żmaby usunąć tylko pewnemi zarzą- 
dzeniami wskazującemi, że czynniki |, 
miarodajne doceniają znacznie Mē- 
szego Zagłębia i poliafia dbać o Tege 
TOZWÓL 


komumikacji, gdyż, przyjeżdżając kole- 
ma st. Nowy Będzin, zmuszemi są Wo- 


LOW 


a 
Sprawa zmiany 
PRZYSTANKÓW TRAMWAJOWYCH. 
tatkę o zniesienia przez dyrekoje tram- 
wajów  elełotrycznrych niielotówych przy- 
stanków tremwajowych, nonając na pod 
stawie wlasnego doświadczenia, zanządze 
nie to za słuszme i 
W sprawie tej otrzymałiimy dwa pis: 
mia. P. M, D-ka pisze: 
W związku ze zmiesieniem (przez dy: 
zekcję tramwajów z dmiem 1 maja b. r 
przystanku tramwajowego ma staqji Na 
wy Będzin zwracam wagę, liże po- 
wyższe zarządzenie jest niesłuszne i po 
zbawiome wszelkich podstaw, gdryt, jak 
mi wiadomo, przystanek ma st. Będzin 
był i jest bardzo pożądany. Z przysitan- 
ka tego bowiem korzysta wiele osób ze 
ster kolejowych i urzędniczych, a także 
uczenice seminanjam  manczycielskiego 
w Sosnowcu, dojeżdżające z Dabaowy, 
Strzemieszyc i t. d, a mające połączemie 
tramwajowe z Pogonią. 
Meszikańcy z olkolie st. Nowy Będzin. 
do których iramwaj dochodzi, są jednak 
pozbawiemi możności konzystamia z tej 


por zoiesiemia przystanka, chodzić pie- 
Szo, 

Natomiast p. R. B. traktuje sprawę 
zniesienia niektórych przystanków na- 
stępująco: 

Podzielam całkowicie pogląd Redalk. 
cji, że zarządzenie co do zniesienia: pew- 
nych przystanków jest słuszme i celowe, 
pragne jednakże zwrócić uwagę, iż jest 
ono miezupełme, a nawet, w jednym wy- 
padiku, krzywdzące liczne stery: puise 
mości. Jeżdżąc codziennie z 
Dąbrowy stwierdziłem, ġe deską, 
zniesione zostaly tylko dwa przystanki, 
a tymczasem należałoby zmieść, wagi. 
przesunąć, jeszcze conajmniej degie ty 
de, trudno bowiem uznać, aby dba iwyjgo- 
niepo- 


dy jetlmostek marażani byli ma 
jeżd. 


trzelbną stratę czasu wszyscy 
dramwajami. 

Zniesienie przystanka w Nowym Bę- 
dzinie uznać należy za pomysł mietomtum 
my, gdyż z przystamikm, tego korzysta 
mnóstwo osób i w tym wypadku byloby 
naczej rzeczą wskazaną zniesienie przy- 
‘stanku „Most ma Pmzemszy”, lub też 
przesunięcie mijamki ma Nowy. Będzim, 

gdzie jest ma ten cel miejsce. 

Wychodząc z założenia, że  dyrekaja 
tramwajów przychylnie traktuje kionzy- 
stającą z tramwajów publiczność i jej 
interesy, wyrażam przekonanie, iż garza 
dzenie w sprawie zniesienia dwóch pnzy 
stemików zostanie zmodłkiikowanme i woz. 


szemzone dla obopólmego dobra. 
CRUDA FOTA CERE WED ZOT? GETTA 
KINO pSTELLA* w Zawiewzia 9 


DZIŚ 


wspaniały dramat awanturniczy 
dzieje skradzionych klejnotów 


AORAAWAL WCE 


z ELLEN RICHTER 


w roli głównej. 
DE TERIDO E AGA AIEE CE STETE 


Kronika Zawiercia. 


Kino „Stella“ — Kamawał w Nicei. 
X ŚWIĘTO STRAŻACKIE, Dzisiaj setna. 


ŻąCy 


| 
8 
z 


żactwo masze obchodzi dzień swego pa- 
droma św. Flomjana. Umoczystości odbeda 
śię wedle następującego programu: g. 
9 — zbiórka wezysikich smaży požar- 
w Zarwiemcia na placa fabrycznym 
. „E. Erbe“, goda. 9.50 — wymiamsz do 
kościoła ma nabożeńeiwo, godz. 10 — ma- 
bożeństwo, godz. 11 — powrót z kościoła 
na plac sportowy TA. Z, gdzie odbe- 
dzie się dekoracja zasłużonych diralhów, 
x POSIEDZENIE RADY MIEJSKTEJ 
odbędzie się jutmo o godła. 8 miecz. z ma- 
stępującym. porządkiem obrad:  wtylbór 
wiceprezesa rady, odczytanie pratakó- 
łów z dwóch ostatnich posiedzeń Rady, 
uchwalenie  prowizorjum budżetowego, 
uchwalenie budżetu na r. 1929-50. 
X P. C. K. W ŻARKACH. W nadcho- 
dzący wtorek odbedzie się w Żarkach 


zebranie organizacyjne oddzialu Polsk. 
Czerwonego Krzyża. 


x "yny THESE R OT ae i ZA 


Ponajkcie L. 0. P. P. 


r. YO. „KURJER ZACHUDNTY miedziela, 5 maja 1929 roku. 9. 


którym o mistrzostwo rezerw kl, A — 
wezmą udział: Makabi — Zagłębie. 
Z ZAWODÓW SPORTOWYCH W 
. W dmiu 35 maja rano odbył. 
się uliczny bieg ma przestrzeni 1500 mtr., 
w którym zwyciężył dioskomały biegacz 
Karch (Sokół) w czasie 4 min. 26 sek. 
Drugi przybył do mety w doskomałej 
formie Zioło (CKS.). Trzecie i czwamte 
miejsce zajęli sokoli, piąte strzelec. W 
dalszych zawodach brali udział tylko 
sokoli i strzelcy. Ci ostatni zwyciężyli 
solkołów w sztatecie olimpijskiej i w nzu 
cie kulą. Zawody w piłkę nożną pomię- 
dzy rezerwawemi drużynami C. K. S. i 


Program uroczystości następujący: o 
godz. 8 rano zbiórka zaproszonych gości 
i imstytucyj w sali Domu ludowego, o 
godz. 8.350 wymarsz do kościoła. W czasie 
nabożeństwa poświęcenie sztandaru. Chó 
ry Towarzystwa odśpiewają pieśni reli- 
sijne. Po nabożeństwie powrót do Domu 
ludowego,’ gdzie odbędą się: powitanie 
gości, przemówienia, wbijanie gwoździ 
i zapisywamie do Złotej Księgi. O godz. 
2 popołudmiu zawody lekkoatletyczne, ma 
które złożą się następujące konkuren- 
aje: bieg na 5000 mir. skok w dal, skok 
w zwyż, rzut dyskiem i bieg sztafetowy 
Na zakończenie odbędą się zawody w 


=E Siyang Astrolog-Chiromanta 
WiGzi przyszłość. jedi 
to nie może osobiście odwiedzić astrologa: czjjromantęzżą 
Yalama Pyffelio, nadeśle: imię, datę urodzenia swoja |, 
ub osób zainteresowanych W 6 AGA 
Åen horoskopu zi. 1.25 ga Q e R y 
—. W miczkach pocztowych. Ą RW ) 
FO nadesłaniu otrzyma pocztą wypisaną | % 3 
analizę-horosiop swego życia, Wy, s, 
-Osoblście przyjmuje 
Gd 12} do 2j i od 5-ej do Saj wiecz “Ul 1-4 
Adruwowac, Warszawa, Bednarska 17 "= 
menee WY, Pyffejlo, Kilotra saak tajeruysm 
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Mundury dla szoferów 
W. WARSZAWIE, 


Ze sportu. 


Bieg okrężny 
W DNIU 3-go MAJA W SOSNOWCU 
Z racji święta narodowego odbył 


się zorganizowamy przez komendę 
Obwodu Związku strzeleckiego bieg 
okrężny na trasie ulic Sosnowica, o- 
dległości 5 kilometrów, w którym 
wzięło udział 20 zawodników, repre- 
zentujących dziesięć orgamizacyj. 

y te wzbudziły duże zainte- 
resowanie i zgromadziły wzdłuż tra- 
sy wielu widzów. 

Wymiki zawodów są następujące: 
1-szą nagrodę — żeton złoty i dy- 
plom zdobył — Karch Bolesław, „So- 
kół” Czeladź, osiągając czas 14 minut 
37.4 sekumd. 
2-gą nagrodę, — żeton srebrny i 
dyplom, zdobył — Rotko Leon, „So- 
kół zwą A 
3-cią nagrodę, |- żeton bronzo i 
dyplom zdobył — Kałamaja Stani: 
ay A o? HETE A 
plomy otrzymali: Szczypiński 
Czesław, „Strzelec“, Sao. jako 
4-tą nagrodę i Buliński Zygmunt — 
klub sportowy „Sosnowiec“ — 5-tą 
nagrodę. 
iowali: pp. Dobrowolski J., Ar 
cikiewicz, Plebamek, Szenk, Toba, 
Draganowski, Abratański, Nowara i 
Dworaczek. Opieką lekarską kiero- 
wał dr. Branicki. 


Zawody 23 pap. 
Z OKAZJI ŚWIĘTA NARODOWEGO 
I PUŁKOWEGO. 


W ub. piątek, w dzień święta mamodo- 
wego 25 pap. stacjonowany w Będzinie, 
obchodzący w tymże dmiu swe święto 
pułkowe urządził zawady lekkoatletycz- 
ne. Wyniki tych zawodów są mastępu- 


jące: 

bieg 100 mtr.: pierwszy przybył Stroj- 
mowski w 11.6 sek. drugi Jędryczek — 
12 sek., trzeci Mucha — 12.7 sek.; 

bieg 800 mtr.: 1) Legawiec — 2.118 
sek, 2) Indyka 2.15.9 sek., 3) Jędryczelk 
2.17 sek.; 

skok w dal: 1) Strojnowski — 5.22 m., 
2) Jędryczek — 5.18 m., 3) Piwek — 5.10 
mór,; 

skok wzwyż: 1) Mazur ].—155 ctm., 2) 
ca — 155 otm., 3) Jędryczek — 150 
etm.; 

rzut dyskiem: 1) Mazur J. — 3461 
mtr, 2) Skiba L. — 50.18 mtr., 3) Knapik 
— 30 mtr.; 

„rzut kulą: 1) Skiba—10.20 mtr., 2) Kna- 
pik — 9.72 mtr., 3) Jędryczek — 9.50 m. 

W 10-kilometrowym marszu drużyno- 
wym z obciążeniem 16 kg., przy składzie 
drużyn 1— 12, pierwsze miejsce zajęła 
drużyna I — 25 pap. pod dowództwem 
kpr. Krauzego, przybywając do mety w 
56 m. 20 sek., IL — III — 23 pap. prowa- 
dzona przez kpr. Srokę w 57 m. 24 sek. 
l trzecie miejsce zajęła drużyna Związ- 
ku strzeleckiego, przychodząc w czasie 
1 godz. 5 m. 50 sek. 

W. biegu ma przełaj 4000 m. zajęli pier 

| wsze miejsca: Karch — 14 m. 41 sek., 
Rotko — 14 m. 49.9 sek., Zatoń — 14.58 
a wszyscy z Tow. „Sokół“ w Czela- 
zi. 

Dziś jako zakończenie zawodów odbe- 
dzie się w Będzinie na boisku Tow. „So- 
kół” strzelanie z broni małoikalibmowej 
dla pań i panów. Pierwsze strzały odda. 
dzą pp.: inż. Blay i pułk, Rarogiewicz. 


Wielki dzień sportowy 
W ZĄBKOWICACH. 
Towarzystwo sportowe „Ząbkowice“ 
w Ząbkowicach urządza w dniu 20 b.m. 

Doświęcemie sztandaru. 


piłkę nożną o dyplom między Czeł. Klu- 
bem sportowym, a Towarzystwem sporto 
wem „Ząbkowice“. Zawody lekkoatlety- 
czne będą miały charakter indywidual- 
my. Za najlepszy wynik zawodnicy o- 
trzymają pamiątkowe żetony. Na załkoń- 
czenie Towarzystwo sportowe _ „Ząbiko- 
wice“ urządza dla uczestników i zajpno- 
szonych gości zabawę, na której odbę- 
dzie się jedmocześnie rozdanie nagród. 
Zarząd Towarzystwa sportowego .Ząb- 
kowice“ prosi, aby wszystikie kluby spor 
towe zgłaszały swoich zawodników do 
dnia 15 maja m. b. pod adresem: Towa- 
rzystwo spomtowe „Ząbkowice w Ząb- 
kowicach. 


SPORTOWCY A ZAJŚCIA W OPO- 
LU. Z powodu zajść w Opolu mecz bok- 
serski Katowice — Berlin wyznaczony 
mia. wczoraj w Katowicach został odwo- 
łany. Również z naszych lekkoatletów 
żaden mie pojedzie ma bieg dookoła Ber- 
Jima. 

„SOSNOWIEC“ — „ZAGŁĘBIA, Fra 
pujący mecz dwóch zeszłorocznych ry- 
wali odbędzie się dziś popoł. na boisku 
„Zagłębie” w Dąbnowie. „Zagłębie” po 
utracie dwóch  pumktów 2 „Victonją” 
zdwoi swój zapał i wysiłek do mzyskamia 
zwycięstwa, przyczem skład druż. „Za- 
głębie skompletowany zostanie dwoma 
doskonałymi, wojskowymi piłkarzami 
Fablowsikiem i Gocyłą, Przedmecz rów- 
nież zapowiada się bandzo ciekawie, w 


W ub. tygodniu od dnia 28 kwie- 
tnia do 4 b. m. bezrobocie w powia- 
tach Będzińskim, Zawierciańskim, 
Ołkuskim zmniejszyło się o 61 osób. 
W ub. sobotę zanotowano na powyż- 
szym terenie w P. U. P, P. jec 
11471 bezrobotnych, w tem 664 bez- 
robotnych pracowników ` umysło- 
wych. 

Na zmniejszenie się bezrobocia 
wpłynęło powiększenie liczby za- 
trudnionych w przemyśle stałym 
oraz zatrudnienie bezrobotnych przy 


Brynica daty wynik remisowy 4:4. Mis- 


ma szosie Sosnowiec — Czeladź, w któ- 
rym zwyciężył Kiegler z Piasków. 

T. S. „VICTORIA“ — T. K. O. „SWIT“ 
Dziś ma boisku T. S. „Victoria“ w Sos- 
nowcu przy ulicy Aleja o godz. 4 popol. 
odbędą się nteresujące zawody o mistnzo 
stwo klasy A Kiel. Z, O. P. N. pomię- 
dzy drużynami czołowemi powyższych 
klubów sosnowiedkich. Drużyna T. K. O. 
„Swit“ w walce o mistrzostwo miej- 
scową silną drużyną żydowską wyszła 
z rezultatem 0 : 0. Drużyma T. S. „Victo- 
ria“ jest w doskonałej formie, dowodem 
czego jest wymik z piemwszego spotka- 
nia mistrzowskiego z R. K. G. S. „Zagłę- 
bie”, który został pokonany przez „Vic- 
torię* w stosunku 6 : 1. Zawody te będą 
zatem bamdzo ciekawe. O godz. 2 popol. 
przedmecz rezerw powyższych klubów. 

„MARABI* — „RUCH“. Dziś o godz. 
16 na boisku kolejarzy spotkają się po- 
wyższe kluby w walce o mistrzostwo kl. 
sA“. Zawody powyższe poprzedzi przed- 
mecz rezerw obydwóch klubów o mi- 
strzostwo rezenw kiel. Z, O. P. N. o godz. 
tl-ej. 

„ZĄBKOWICE C. K. S. Dziś o godz. 
16 ma boisku Tow. Saturm w Czeladzi 
walczyć będą o mistrz. kl. B drużyny: 
T. S. „Zabkowice” i Czel. K. S. Zawody 
te zapowiadają się interesująco. 


Bezrobocie w Zagłębiu 
Zmniejszyło się w ubiegłym tygodniu o 61 osób. 


robotach budowlanych. Częściowo 
bezrobotnych, zatrudnionych 5 dni w 
tygodniu T 700 osób. Przy robo- 
tach publicznych w gminach miej- 
skich i wiejskich pracowało 720 osób 
z których w powiecie Będzińskim 
390, w powiecie Olkuskim 130 osób. 
Zasiłki z funduszu bezrobocia po- 
bierało 4203 osoby w tem 35 hezro- 
botnych pracowników umysłowych. 
Liczba pobierających zasiłki zmniej- 
szyła się w ub. tygodniu o 246 osób. 


- Łycie gospodarcze. 


Rola Niemiec w naszym handlu zagran. 


Bierzemy do ręki jeden z ostatnich 
zeszytów „Wiadomości  statysty- 
cznych” i widzimy, że wywóz z Pol- 
ski do poszczególnych krajów wy- 
glądał procentowo w 1928 roku na- 


stępu jąco: 
Niemcy 34.3. proc. 
Amstr ja dode; 
Czechostowacja MESK=5 
Amg lja 9.0 39 
Szwecja 44 y 
Danja EIE eA 
Holandja ŻA, 
Łobwia 24 5 
Belgja 258 
Rumun ja LA 
Włochy LO; 
Węgry A Ta 
Francja ARA 
Rosja Toi: 


Dla uwypuklenia czołowej roli 
Niemiec w naszym handlu zagrani- 
cznym weźmy amalogiczne dane pro- 
centow'e co do przywozu do Polski: 


Niemcy 26.9 proc. 
Angbja e Ae DER 
Francja E 
Austrja oom 
Czechosłowacja [A 
Holandja 41 n 
Szwajcarja ZRZUCI 
Włochy ZDAC 
Szwecja 24 n 


Belgja 2.0 


Danja 14604, 
Węgry MB, 
Rosja 12 , 
Rumunjo 11 
Łotwa 0. x 

I w wywozie i w przywozie do Pol 


ski Niemey stoją na pierwszem miej 
seu i ostro odrzynają się od krajów 
pozostałych. 

Nie wolno nam zapominać również, 
że wartość przywozu niemieckiego 
do Polski jest już dziś wyższą od 
wartości naszego wywozu do Nie- 
miec. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 4-5. 


AKCJE: Banik Dyskontowy 122.00 — 
121.00—122,00, Bank Handlowy 120.00, 
Banik Polski 165.00—165.50, Bank Zw, Sp. 
Zarobk. 78.50, Cegielski 37.00, Modrze- 
jów 22.75, Pocisk 5.00, Starachowice 
25.00——25,25, 

WALUTY i DEFIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.28, Paryż 34.86, Wiedeń 125.21 
Praga 26.39, Włochy 46.74, Szwajcanja 
171.78, Holamdja 358.65, Doalarówka 5 
proc. 72.50—71.50—72.50, Poż. Konwer. 
syjma 5 proc. 67.00, Poż. Inwestycyjna 4 
proc. 103.25—104.00, Ziemskie Kiredyto- 
we 46.50—47,00—46.75, 


dzy inmemi odbył się pierwszy próbny 
wyścig mowozałożonego Koła cykiistów 


Oddział drogowy komisarjatu Rzą 
du m. Warszawy zajął się opracowan 
niem rozporządzenia, wprowadzają” 
cego jednolite umumdurowanie dia 
szoferów taksówek. Sprawa ta ure- 
gulowana była swego czasu przez 
wydział przemysłowy  magistrańu, 
który nie mając egzekutywy — nie 
mógi postamowień swoich wprowa- 
dzić w życie. Projekt komisarjatu 
Rządu idzie w tym kierunku, że szo- 
ferzy będą musieli sami zaopatrywać 
się w ubranie, t. zn. bluzę, spodnie i 
czapki, natomiast właściciele talksó< 
wek będą obowiązani do dostarcza 
nia kożuchów i t. p. Projekt powytże 
szego rozporządzenia będzie zatwier 
dzony przez Ministerstwo spraw we- 
wnętrzmych w najbliższym czasie 
przyczem przewidziane będą kary 
porządkowe na niestosu jących się do 
rozporządznia, zarówno  szoferów; 
jak i właścicieli dorożek samocho- 
dowych. 


Dworzec kolej. zburzony 
PRZEZ WYKOLEJONY POCIĄG. 


W ub. niedzielę na st. Płochocim wya 
darzyła się rzadka w dziejach kolejnic- 
twa katastrofa. W. strone Łowicza prze 
chodził przez tę stację pociąg, złożomy z 
70 naładowanych drzewem wagonów, 
przyczem zaraz za lokomotywą saty ey- 
sterny ze spirytusem i gazem świetlnym. 
Na kilkaset metrów przed stacją Plocho= 
cin wyskoczył z szyn wózek przed pano- 
wozem i biegl po pokładach równoległe 
do szyn. Zauważył to zwrotniczy i Zam 
ezął dawać znaki ostrzegawcze. Prowaa 
dzący pociąg maszynista i palacz spo- 
strzegli sygnały zwrotniczego i puścił 
w such hamulce. 

Było już jednak za późno. Lokomoty: 
wa wpadła na zwrotmice wjazdowe, Wô- 
zek, matrafiwszy na krzyżownmice szyn, 
przewrócił się i spowodował (katastrofę, 

Pociąg wyskoczył z szyn i całą siłą w- 
derzył w budymelk stacyjny, burząc go 
doszczętnie. Skutkiem zderzenia lokomo 
tywa oraz sześć wagonów uległo doszczę 
imemu rozbiciu, Pękły rówmież obie cy- 
stemny z gazem i spirytusem, grożąc wyw 
buchem pożaru. Łatwopalny płyn oblał 
szczątki mozbitych wagonów. 

W katastrofie tej znalazł śmierć kiero- 
wniik pociągu, nadkonduktor Piotrowski. 
Spiętrzojące się wagony zgniotły mw 
klatkę piersiową. 


Straszny czyn szaleńca 


ZABIŁ SIEKIERĄ 2 OSOBY 
I 5 PORANIŁ, 


Miasteczko Jaworzno było terenem mie 
zwykle wstrząsającego, krwawego dra- 
matu. Oto we środę dnia 1 bm. 29-letni 
mieszkamiec Jaworzna, Karol Ryiter, z 
zawodu górmik, wszczął gwałtowną sprze 
czkę z żomą swą, poczem rzucił się na 
nią z siekierą, lecz kobieta w porę zdą- 
żyła wyskoczyć przez okno na podwós 
nze. Wtedy szaleniec doskoczył do ko- 
łyski i jednym ciosem zabił córeczkę 
swą 8-miesięczną Marję i 9-letniego An- 
drzeja Czopil a, swego pasierba, a ma- 
stępnie zranit ciężko teściową swą lulję 
Majcherczykową, która stanęła w obro- 
nie dzieci. Po tym szalonym czynie zbro” 
dniarz wyskoczył na ulicę i poranił sie= 
kierą mieszkańców Jaworzna: Wawrzyń 
ca Żbika, Stanisława Gładynia, Marję 
Smerdak i Alojzę Krzyżanowska. Na u- 
licy wyniki szalony popłoch. Przechod 
mie ikryli się po sklepach i bramach. Do- 
piero przybycie kilku policjantów przy 
pomocy odważniejszych przechodniów 
przyczyniło się do rozbrojenia szaleńca, 
którego odprowadzono na posterunek po 
ligji w Jaworznie, a następnie przewie- 
ziomo do szpitala dla chorych umysłowo. 
Wszystkich rannych umieszczano rów- 
nież w szpitalu. 


0. 


PRU RTE RUZA € FFOSDEN IE 


Up OEZ adkow amie grot toczone pieczołowitą opieką zarządu sa- 


W WIELICZCE. 

Słynne ma caly świat groty kryształto- 
we w kopalni soli w Wieliczce zostały 
nareszcie zabezpieczone od dalszego 
zmiszczenia. W zeszlym tygodniu komis- 
ja rzeczoznawców, wyznaczona przez 
min. E. Kwiatkowskiego zwiedziła po- 
nowmie roty i ustalila ostatecznie gra- 
mice rezerwatu, w którym żadne roboty 
górnicze prowadzone być mie mogą, a 
groty w go istniejące będ 
GIER STW BRZOZY 


SS= JENSZZEJEZEN 
A. JH ZA = 
otrzymał ze wględu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spo- 
żywczej w Katowicach. 


lin. Zarząd żup solnych w Wieliczce u- 
pomządikował drogi prowadzące do grot 
krysztatowych, zabezjieczył wejścia do 
nich za pomocą drzwi żelaznych oraz za 
instalował wewnątrz grot €iektryczmość, 
talk, iż obeanie moga one być oświeńtlane 
w sposób bardzo efektowny bez szkody 
dla wspaniałych kryształów soli, 


r e o e 6 
Czy właściciel gimnazjum 
MA PRAWO WYMAWIAĆ PRACE 
NAUCZYCIELSTWU? 

W łódzkim Sądzie okręgowym była 
rozpatrywana ciekawa sprawa, której 
rozstrzygnięcie zainteresuje szeroki o- 
gól manczycielstwa prywatnych szkół 
średnich. 

Wiaściciel gimnazjum, p. A.  Zimow- 
ski, wymówił pracę nauczycielce tegoż 
gimnazjum, p. W. F., wkraczając tym sa 
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GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca na dzień 6 maja 1929 r. 

Kandydatów do Policji Państwowej na 
wyjazd g y 
, Tokarz młodszy ze świadectwami na wy: 
jazd — 1. 


mym. w kompetencje dyrektora. 

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy i wysłu- 
chaniu opinji biegłego, wydał wyrok, 
skazujący p. A. Zimowskiego na zaplace 
nie nauczycielce całorocznych poborów. 


Bufetowa do restauracji w miejscu — 1. 
Pucer ze świadectwami — i 
Pomocy górniczej — 10. 


Służąca młoda — 1. 
„PZERZNERABIZZJEUESZEZZ 0] 
PIERWSZA ZAGŁĘBIOWSIEA 
WYTWÓRNIA CHŁODNIC 
i BŁOTNIKÓW SAMOCHODOWYCH 
ST. MANDGWSKIEGO 

SOSNOWIEC, ul. SIENKIEWICZA 1a 
Wykonywa nowe chłodnice, błotniki, zbiorniki 


benzynowe i maski wszelkich systemów oraz 
reperacje powyższych. 2503 


s: 


EEN 
EENEN 


OSTRZEZENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 

przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 

oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 

Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 

Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 

polecane naśladownictwa w podobnem do na- 
szego opakowania, 


| ZZ RAE Wykonanie solidne i punktualne. 


Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwowej 


i zjednoczenia Polski odbędzie się w czasie 


od 16 maja do 30 września 1929 


pod protektoratem 


PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 


VSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA 


"W POZNANIU 


Wystawa obejmuje działy: kultury i sztuki, przemysłu i rolnictwa, wychowania fizycz- 


nego i sportów, emigracji 


Wzniesiona zbiorowym wysiłkiem Narodu i Rządu, POWSZECHNA 
WYSTAWA KRAJOWA stanie się potężną dźwignią polskiego ży- 


cia kulturalnego i gospodarczego. 


* 


POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA tylko wówczas speł- 


mi calkowicie swe wielkie zadanie, jezeli ją zobaczy cała Polska. 


Wbrew oczywistości. 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 


73) 


. NOCNY WŁOCZĘGA. 


Jasper Rossiter rozmawiał przez telefon w 
chwili, gdy Creighton wszedł do bibljoteki. Na je- 
go widok bankier skinął głową i rzekł do słuchaw- 
ki: „Właśnie nadchodzi”, następnie podał ją detek- 
tywowi. 

— Telefonuje panna Gray. Rozmawiałem z 
nią, korzystając z tego, że pana nie byi 

— Hallo! Tu mówi Creighton. 

— Dzień dobry! Chciałam się dowiedzieć, czy 
pan już wrócił, dlatego zaelefonowałam. 

— Przyjechałem rannym pociągiem. Co u pani 
słychać? Nie było włamania? | 

— Nie, ale pilno mi dowiedzieć się, czy się 
pam widział z Lepretre i co ona panu powiedziała? 

— No... ja właściwie nie widziałam się z nią. 
Ale panno janino, skąd pani telefonuje, z pensjo- 
natu, czy z domu? 

> — Z pensjonatu, ale właśnie miałam 
iść do domu. Czemu pan pyta? 

— Zajdę do pani, jeśli wolno. Czy mogę przyjść 
zarazĄj 


— (X żal. kbandze_nnosz 


zamiar 


Creighton powiesił słuchawkę niecierpliwym 
ruchem. Bankier spostrzegł ten gest i mylnie go so- 
bie wytłomaczył. 

— Zapewne panna Gray niecierpliwi 
praca zbyt wolno posuwa się naprzód? 
Co? Ach, tak, tak, Co prawda — nie moż- 
na się jej dziwić. 

— Oczywiście, wszystkim nam pilno do roz- 
wiązania tajemniczego problemu. Co do mnie — to 
muszę wyznać, że im więcej o nim myślę, - tem 
bardziej wydaje mi się zawikłany. Któż mógł mieć 
jakiś powód dą mordowania biednego Dicka? Chy- 
ba zwykly włamywacz, którego Dick złapał na 
kradzieży, ale w jaki sposób pan odszuka podob- 
ne indywiduum? W tej chwili może znajduje się 
już w jakiejś miejscowości, odległej o tysiąc mil. 

— Nie, zwykły opryszek nie nadałlby zbrodni 
cech samobójstwa. Czyżby i pan zaczynał się nie- 
cierpliwić, panie Rossiter? Niech pan pamięta, że 
jeszcze tydzień nie upłynął od śmierci Graya a że 
Śledztwo prowadzi się dopiero od czterech dni. 

a mam wrażenie, że już upłynęło kilka 
lat, — odparł bankier sucho. 


się, że 


Detektyw pożegnał się i poszedł w stronę do- | 


mu Janiny. Ostatnie siowa bankiera, wypowiedzia- 
ne tonem prawdziwej rozpaczy i wyraz ogólnej 
depresji w wyglądzie tego człowieka, nie dawały 
mu spokoju. Miał coraz silniejsze TA T że 
dyrekior Kasy Oszczędności w Haley Springs wie 
o czems, co pilnie przed nim ukrywa. Przypuszcze- 
nie lo napełniło go oburzeniem, mimo  sympatji, 


taka odezuwał dla tego człowieka, 


LED A AEEA A 


Poco wiec było | 


R NZTEKEAKNATEGI 


paama E Pyra e AO 


sprowadzać detektywa, jeżeli się nie chco powie- 
dzieć mu prawdy? 

drugiej strony Jasper Rossiter mógł isto™is 
zasługiwać na litość. Do pomocy prywatnego de- 
tektywa odwołał się zapewne na naleganie Janki, 
równocześnie jed drżał ze strachu, że morder- 
ca znajdzie się wkońcu pod jego własnym dachem, 
w osobi. jego siostrzeńca. Prawdopodobnie był bar- 
dzo przywiązany do tego chłopca — co zdaniem 
Creightona nie dowodziło dobrego gustu — i ko- 
chał się śmierelnie w Janinie Gray, co było bar- 
dziej zrozumiałe — sercem więc jego targały nie- 
ustannie dwa rozbieżne uczucia. W dodatku, tak 
jak każdy bankier, nienawidził rozgłosu i plotek; 
cecha ta zaznaczała się bardzo wybitnie w jego 
charakterze. i 

— Tak się bez wątpienia sprawa przedstawia! 
—zadecydowa! wkońcu detektyw—ostatecznie mo- 
ge mu oszczędzić zmartwienia i nie informować 
go o postępach moich poszukiwań. Sądzę, że le- 
piej zniesie cios, jeśli mu podam naraz całą piguł- 
kę do połknięcia. 

Janina już czekała na niego na werandzie 
domu, a detektyw, taktowny jak zawsze, nie oka- 
zał najmniejszego zdziwienia na widok potężnej 
postaci agenta giełdowego, stojącego obok mlodej 
dziewczyny. Przywitał ich oboje nader uprzejmie. 

— Lzieńdobry — odpowiedział olbrzym swo- 
bodnie, choć odrazu można było poznać z jego za- 


chowania, że pali się z ciekawości. — tam sly- 
chać? Dowiedział sie pan jakich interesujących’ 
rzeczy? 


(DD. «e mb 
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(5 A . ę 2 NEWW "WEP A r r 
ę Syndyk Tymczasowy masy upadłości fa alaa H ! 
288080 niepotrzebne Firmy „Spółka Budowlana Stefan Dąbrow- | gio F | 850 $ 8 
> > ski i S-ka w Sosnowcu“ w osobie Stefana pi AE G 
wydatki Dąbrowskiego zamieszkałego w Sosnowcu = TTIW 
przy ulicy Marjackiej Nr. 2a, adwokat Ma- | EST! a SERB WAB EZM 
ciej Łaszczyński zawiadamia, że p. Sędzia R 
Komisarz wyznaczył termin sprawdzenia WYBORNĄ BRZYTWĘ 
wierzytelności na dzień 16 maja b. r. godz. i PRZYBORY DO GOLENIA Poklama 
N 12-tą w poł. w Sądzie Okręgowym w So- Zk $ AWIZERAGRERBA 
Jest to pierwsza myśl kazdej ENT. zakupisz bezwzględnie dobrze 
troskliwej gospodyni, gdy po praniu Wobec powyższego Syndyk Tymczasowy w Składzie Fabrycznym ERACI G 
bielizna jest tak uszkodzoną, że nie wzywa upadłego i wierzycieli masy upa- T-wa S TE A” |Jest GZWIYMIĄ 
warto ją cerować ani latać yi r dłości, aby zgodnie z art. ant. 502 i 513 K. H. = W Pee aS I 
eS TERS Ea zgłosili się osobiście lub przez swych peł- w Sosnowcu, ui. Kościelna, x ą 
Cie, Szanowne Panie, że tkanine nomocników z tytułami wierzytelności w SKY s. 3 | handlu! 
setki razy prać można i dziesiątki dniu 16 maja 1929 r. o godz. 12-tej w po- Zapytaj się swego przyjaciela, który | 
lat się ona utrzyma, piorąc ją oczy- łudnie w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, u nas kupował, a powie ci to samo, i 
wiście tylko łagadnem i aromatycz- celem wpisania ich wierzytelmości do stanu BET ETEN FALE SZEW ATS 
dł $ biernego masy. Wierzyciele, którzy się nie z ai T 
nem mydiem „Kollontay z pralką '! 2H ieckhaletnależcć d 5 CET Aa E CZE S 
Łagodna a jednak obfita pl SKU OKOŃ AU A TREC 
g jednak obfita piana tego stąpić podziału funduszów masy upadłości. y Aka AGA BANG 
mydła usuwa szybko wszelki brud Syndyk Tymczasowy Ś | SĘ” cą 9 JU ô $ 
i pozostawia na tkaninie mikrosko- (7) MACIEJ ŁASZCZYŃSKI ` 7 3 
pijno-delikatną warstwę gliceryny. . Adwokat. 2805 


! Los w dom — szczęście w dom! i 
i 


i - 
Glówna wygrana 


|| 750.000 złotych ; 


Każdy, kto nadeśle do Kolektury Loterji 
Państwowej Nr. 134 w Warszawie, 
ul. Nalewki 33 swoje imię, rok i miesiąc 

l 


nadającą tkaninie miękkość. Sztuczne 
_bielenie czyni tkaninę kruchą i wnet 
7 la niszczy. Kto zasadniczo używa 

J tylko mydło „Kołłontay”, chroni swa 
kę bieliznę przed szybkiem zniszcze- 


je (A niem. 
$: / 


PALTA DAMSKIE 
LETNIE 


w kolosalnyzm wykcrze 


watunków i fasonów 


urodzenia, otzyma los po cenie nominalnej 
do 1 klasy 19 Polskiej Państwowej Loterji, 
wybrany zupełnie bezinteresownie przez 
słynnego astrologa Szyllera-Szkolnika na za- 
sadzie obliczeń kabalistycznych i astrologji 

o uprzedniem wpłaceniu do P,K.O. za Nr. 
16.301 lub też przekazem pocztowym należ- 
ność za 1, losu 10 zł; !/, losu 20 zł, 3/, losu 
30 zł., */, losu 40 zł, oraz na koszta poczto- 
we 25 gr. Losy wysyłamy natychmiast po 

otrzymaniu gotówki. 
Główna wygrana: 750.000 złotych. Co drugi los wy- 


grywal Ciągnienie nastąpi dn. 23 i 24 maja 1929 r. 
| O każdej wygranej i stawce zawiadamiamy natychmiast. 


poleca 


TY Ta 

AJ JA w JS I? 
SOSNOWIEC, 
1-go Maja Ż1, 


UWAGA: Do każdego losu kolektura dołącza podobiznę 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. | „pana Szyllera-Szkolnika z własnoręcznym potwierdzeniem 
Zastępca: A. M. Redlitz, Będzin, Kałłąta ja 34. wybrancgoj przezeń Eiee 2 
CEREAN ETU AA EITT TY LAY KAL. ESON EEO EEA A 
EEEE ! © HF FT 
= = PALTA MĘSKIE 
(Baczność ! ! Baczność! 
E An da kodak gotowe 
PANOWIE i na zamówienia 
poleca 
IETF TERE EET P 
(| Pamiętajcie, że w składzie krawieckim (j „W AWEL” 
| ul. I-go Maja 10 w Sosnowcu, tel. 4-76. A SOSNOWIEC, 


Można się ubrać tanio elegancko I-go Maja 21, tel. 9-55. 


na długoterminowe raty i za gotówkę. 


Na składzie duży wybór najmodniejszych materjałów ĘĄ 
krajowych i zagranicznych. 2157 | 


Krój według ostatniej mody. 


Poleca: TOMASZ KIMEL. 


OZONE ŚNIE TSAR 


1 maszyna parowa leżąca Compound, budowy Görlitzer 
Maschinenbau-Anstalt z 1965 r. Mr. 1530-51,  śrc9: 
cylindrów 450-760 m-im, skok 800 m-m. z ko mpieina k 
densacją wtryskową, na parę przegr 1 2500342 ażmm, (96 


Poznaniu obwieszcza, iż w dniu 6 maja 1929 r. o godz. 12 m. 30 w So- 
snowcu przy ul. Wiejskiej nr. 8 w pomieszczeniu firmy „Władysław 
Posmykiewicz* odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w Il 
terminie ruchomości oszacowanych na zł. 600 a należących do tej 


CENA DOLARÓW 2.500.-— 
Wiadomość w firmie; 
„PABJANICKIE ZAKŁADY WŁÓKIENNIC ZE 
dawniej R. KINDLER SPÓŁ i 


TE Bh E A CZY ad E A OG AE WW A i RAES ECA obrotów na minutę, 280 HP. mdykowanych, wentylową, z 
e o kompletnem urządzeniem do smarowania i z manometrai. 
y ; koło zamachowe 5750 m-m z 5-ma rowkam: do lim 
> SE 50 m-m. 
DAAD n AE: 4 dźwig wózkowy szer. 7156 m-m, siła noś na 5000 kg. z 
Kancelarja adwok atów Waciawa Barcikowskiego i dra Karola ANR \ mę EA porkan Ea sd se iałaniu bozp eśradnien ł 
„Krzem uskiego, pełnomocników firmy „Hartwig Kantorowiez Nast.“ w > 7 A Prea i Mi O NE WRO HE EE AE ARA 
© j } j f i i 


Skarpetki tenisome dla fań i fandne 


firmy, składających sięz wyrobów wódczanych na rzecz firmy Szok ły À 
„Hartwig Faorowiez Ñ Nask“, Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć} od pd do Z. 60. ©: sal Pabjaniee, Narutowiez 
można w dniu i miejscu licytacji. 2487 | Donetz rasa WSZYSTRICA TOch. 


Drama AO GREG 
pg. powieści 
„Kapitan Sorelii jego syn“ , 


KINO 


„ZAGŁĘB 


EMIL, JANI 


„eortjer Hotela 


BAAD Alm NI ECA KO A 


A N 
À dawniej : Y A Rzecz dzieje się współeześnie w Anglji. WIRGER 
Kino „Teatr „Udziałowy W rolach głównych: H. B. Warner, Arma Q Nilson. „POLICHAJSYTER TA 
KES TPTI OWIANY IAW ORO E T ZOOTY 


i ł j Ea ; 
Od soboty 4 do poniedziałku 6 maja b.r Przepiękny dramat w 14 wielkich aktach. 


KINO 


| SFINKS | A ochotników w heii | 


(Niezwyciężona Fregata) 


Ha 


W roli głównej: George lirsnusvcf - 


KINO-TEATR 


„UCIECHA”) 


ląbrowa Góra., 3 Maja ti tel. 3-0.1 


Najgenjalniejszy tragik świata! 
KRÓL MIMIKI i MASKI 
| W najświetniejszej swej kreacji, w filmie p. t. 


12. 


DROE 


KUPNO 
i SPRZEDAŻ 


Sprzedam okazyjnie 
10 drzwi pojedyńczych 
filangowych. Wiado- 
mość Czeladź Rynek 16 


mie= 
sięcznie zarob- 
ku. Pierwszerzędna 


o 2009 zł. 


-į instytucja banko- 
wa szuka zdolnych 
zastępców, celem 


sprzedaży 4 proc 
Pożyczki inwesty- 


Piwiarnia, Teodor Mio- | €yżfnej ma raty. Zgło- 


dyński. 
Cegły meszynowej 
120,000 szt. sprzedam 


tanio w Zawierciu. $o- 
snowiec, 3 Maja 23 „Ka- 
wiarnia Wiejska”. 

5 


Sprzedam  otomanę, 
kozetkę, materace. So- 
snowiec, Kołłątaja 10 
oficyna 2 piętro. 2506 
Samochód., 4-ro oso- 
nowy, „Forda” na cho- 
dzie w dobrym 
okazyjnie dọ sprzeda- 
bia. Zgłoszenia: Sosno- 
wiec, Zygmunta 5. 2472 


Fortepian krótki w 
dobrym stanie okazyj- 
nie do sprzedania. So- 
snowiec ul. Klimonto- 
wska 7 m. 7. 2478 ! 
(z o2 2 RES „KOWOOAŃEA 
Maszynę do szycia i 
haftu  gabinetową z 
czterema szufladami 
Singera bębenkową ma- 
ło używaną sprzedam 
„anio i czółenkową Sin- 
gera 180 zł. Sosnowiec 
Narutowicza 20 w Tar- 
gu Sieleckim, Harlak. 
2482 
Fortepian krótki czar- 
ny okazyjnie sprzedam. 
Dogodne warunki. So- 


snowiec Marjacka 1 dom 
Związkowy cukiernia 
Wożniaka. 


2465 
Wózek dziecinny 
skrzynkowy w dobrym 
stanie do sprzedania. 


Adres w admin 2485 


Z powodu wyjazdu 
sprzedam sklep, miesz- 
kaniem. Wiadomość So- 
snowiec-Pogoń, Pszen- 
na 8. 
Sprzedam garnitur 
mebli i szafę bieliźniar* 
kę. Zgłoszenia Szope- 
na 5, Dąbrowa, Plewiń- 
ska. 2499 
Kupię karetkę dwu- 
drzwiową Forda lob in- 
ną w dobrym stanie. 
Wiadomość Adm. Dą- 
browa. 2501-2 


PŁ E U MK LR 0 H 


spszedam sklep. So* l 
snowiec, Hale Rozwo- | 
ju Nr. 21. 2494 


Sprzedam tanio 2 do- 
my w Sosnowcu w któ- 
rych po przeprowadze- 
niu pewnego remontu 
będzie zaraz do wyna- 
jęcia 22 pokoje. Wia- 
domość „Kurier Zacho- 
"dni" w Sosnowcu. 


2412-3 | 


| kaligrafiji, pisania na ma- 


Fortepian w bardzo 
dobrym stanie do sprze- 
dania.  Staropogońska 
14 od 18—20. 2460-3 
Biuro Próśb Lewko- 
wicze, Będzin Sączew- 
skiego 29, Tel. 3-47 re- 
feruje podania: sądowe 
administracyjne, skarbo 
we, wojskowe, akcyzo- 
we, etc., przepisuje i u- 
czy pisać na maszynach. 


2451-3 


POSADY i PRACE 


= 


Poszukiwana gospo- 
dyni inteligentna, obo- 
wiazkowa, w wieku 25 
— 35 lat, obeznana z 
wszelką pracą domową 
do samotnego mężczy- 
zny. Oferty do Admi- 
nistracji „Kurjera Za- 
chodniego“ pod „Samo- 
dzielna“. 1068 


„Drukowane farbą rot 


LS rA 


SOSMOWiEC 


Wydawca i redaktor nacz.: 


stanie 


* ADMINISTRACJA: 
TADEUSZ OPIOŁA, 


2016-6|szenia pod „2000“ 


do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków; 
Rynek 8, 2493 


Sierota z inteligentnej 
rodziny, lat średnich, 


2 | bezwzględnie uczciwa i 


godna zaufania—poszu- 
kuje posady jako po- 
mocnica buchaltera, ka~- 
sjerki, ekspedjentki, tu- 
dzież może się zająć 
gospodarstwem, wycho- 
waniem dzieci. Świa- 
dectwa posiada kiłko- 
letnie. Wymagania skro- 
mne. Łaskawe zgłosze- 
nia proszę kierować do 
„Kurjera Zachodniego“ 
pod „Zdolna i zaraz“. 
2445-2 
Niania potrzebna do 
rocznego dziecka. Zgła- 
szać się Sosnowiec, Ni- 
ska 1, parter. 2509 
Lepsza służąca, umie- 
jąca gotować, potrzebna 
do jednej osoby na czas 
od 15 maja do 15 wrze- 
śnią. Zgłaszać się ze 
świadectwami Aleja 7, 
odźwierny wskaże. 


472-3 
Służąca młoda do 
wszystkiego tylko ze 
świadectwami potrze- 
bna zaraz 3-go Maja 7 
Korzeniewska. 2473 


Potrzebne są zdolne 
panienki do nauki kro- 
ju i szycia. Walcownia 
„Hrabia Renard* nr. 6 
m, 3 Malinówna. 2474 
Większa  Waicownia 
cienkiej blachy poszu- 
kujc pierwszych za- 
grzewaczy. Zgłoszenia 
pod „Walcownia Blach“ 
do „Kurjera Zachodnie- 


go“. 2433-2 


Mężatką lat 22 umie- 
jąca szyć poszukuje po- 
sady na wyjazd „Kurj. 
Zachodni“ Dąbrowa pod 
Zdolna. 2442 
Potrzebna osoba skro 
mnych wymagań do pie- 
lęgnowania chorego. 
Będzin ul. Potockiego 
Nr. I Rozmysłowiczowa 

2498 


* 


Chcesz otrzymać po- 
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores- 
pondencyjne profesora 
Sekuiowicza. Warszawa 
Zórawia, 42. Kursy wy- 
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 


szynach, towaroznawst- 
wa, angielskiego, 
francuskiego, niemiec- 
kiego, pisowni oraz gra- 
mażtyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 
2400-13 


LOKALE 


Letnisko trzy pokoje 
z kuchnią z urządze- 
niem wynajmę na bar- 
dzo przystępnych wa- 
runkach kulturalnych, 
miejscowość zdrowa 
pod lasem dwie godzi- 
ny drogi. Tamże dwa 
mieszkania na wsi. War- 


szawska 6 m. 6. 7469 


Do wynajęcia dwa mie- 
szkania pojedyńcze i 
jeden pokój z kuchnią. 
Małobądz Izydor Flak. 
2490 


„KURJER Z 


Jeden lub dwa ume- 
blowane pokoje w śród- 
mieściu z telefonem za- 
raz do wynajęcia na 
Biuro. Wiadomość te- 


lefon Nr. i33. 2491-3 


Do wynajęcia 3 poko: 
je z kuchnią i werandą 
w Ząbkowicach na „Ba- 
siuli*, Wiadomość: Bo- 


kalska „Basiula*. 2391 


Poszukuję 1 lub 2 po- 
koi w Dąbrowie na u- 
rządzenie kancelarii. 
Zgłoszenia do „Kurje- 
ra“ pod Komornik. 


2461-3 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Nogaj Stanisław zgu- 
bił książkę Kasy Cho- 
rych wydaną przez kop. 
„Modrzejów*. 2480 
Julia Kręcisz uniewa- 
Żnia zgubioną legityma- 
cję wydaną przez 
rząd Pośrednictwa Pra- 
cy. 2488 


KALI BOZE OTO 


RÓŻNE. 


jest do oddania ra 
własność ładna jedno” 
miesięczna dziewczyn- 
ka niechrzczona. Wia- 
domość Cukierria War- 
szawska, Sosnowiec. 


2511 
Biurka, otomany, sa- 
loniki, kredensy, piani- 
no, maszyny do szycia, 
poleca Centralno-uni- 
wersalny skład mebli 
B. Błotniewski, Sosno- 
wiec 3 Maja 7 tel. 12-14 

2510 


w 


Wezwanie. Na mocy 


Ustawy Wodnej z 
dmia 19-IX-22 r. (Dz. 
U. R P. No. 102 p. 


936) i uzupełnienia do 
niej z 1925 r. (Dz. U 
R. P. No. 112), Magi- 
strat wzywa wiaści- 
cieli terenów położo- 
nych w granicach mia 
sta abrowy  Górni- 
czej między | mą 
Przemszą, wsią 
lonogiem, torem ele- 
ktrycznej kolei Tow. 
Francusko - Włoskie- 
go, torem Kolei War- 
szawsko Wiedeń- 

skiej i m. Będzinem 
(na t., zw. Zielonej), 
aby zgłosili się do 
Magistratu (sala Ra- 
dy Miejskiej) we wto 
rek, dpia 14 maja br. 
o gadzimie 19, dla od- 
bycia konferencji w 
sprawie _ meijoracji 
zalanych gruntów na 
Zielonej oraz założe- 
nia spółki wodnej ce- 
lem uzyskania odpo- 
wiednich środków i 
uzgodniiemia akcji, 
Magistrat m. Dąbro- 
wy Górniczej. Dąbro- 
wa Górnicza, dmia 4.5 
1929 r. 2500 


Szlifiersko - mechani- 
czny dział nowo-urucho- 
miony przy zakładzie 
zegarmistrzowskim w 
Sosnowcu przy ul. Czy- 
stej 7. Przyjmuje się 
do ostrzenia wszelkie- 
go rodzaju nożyce, no- 
życzki krawieckie, fry- 
zjerskie, noże zwyczaj” 
ne, oraz używane do 
wszelkich maszyn. Wy- 
konuje również z gwa- 
rancją reperacje ma- 
szyn do szycia, nume- 
ratorów, instrumenty 
chirurgiczne, migawki 
do aparatów fotografi- 
cznych, barometry, gra- 
mofony itp. 2446-2 


Pensjonat dla dzieci | | 


Marji Rubinsteinowej z 
Otwocka otwarty w 


Rabce, Słone 97. 2475 


IS 


zeń: 


cyjną Fa 


ACHODNT Niedziela, 5 maja 1929 roku 


OGŁOSZENIA 


Meble różne oraz oto- 
many i materace za go- 
tówkę i na raty poleca 
Scibich i  Bisikiewicz 
Dąbrowa Sobieskiego 2. 


Za długi i weksle wy- | 
stawione przez żonę FA 
moją Marję Jachno nie |i 
odpowiadam.  Wincen- 
ty Jachno. 


1090-ce szoferów o- 
trzymało posady ukoń- 
czywszy najlepsze Kur= 
sy Samochodowe Z, 
Józefowicza, pod 
zarządem $. Kostur- 
kiewicza, Kraków, 
ulica Fiorfańskka 28 
tel. 1416. Największe 
szkolne garaże i war- 
sztaty, gdzie szkolą naj- 
wybitniejsi w Polsce 
instruktorzy.  Zamiej- 
scowym wolne miesz- 
kania. Wpisy codzien- 
nie. Gwarantujemy za 
fachowe wyszkolenie. 
Piszcie o prospekty. 

2476-3 


Bezpłatnie ! 
Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, o- 
trzymasz darmo okre- 
ślenie charakteru, zdol- 
ności, przeznaczenia. 
Warszawa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna“. Za- 
łączyć znaczek poczto- 
wy na przesyłkę. 2397-4 


Otoraany; kozetki,ma- 
terace. 
ty. Okazyjnie sprze- 
dam fotel antyczny. 
Tomczyk 1 Maja 14. 
2512 


Krynica pensjonat bli- 
sko łazienek i zdroju 
poleca pokoje słonecz- 
ne z balkonami. Kuch- 
nia doskonała. Sezon į 
pierwszy ceny zniżone. | 
Zamówienia przyjmuje 
M. Macukowa, Sosno- 
wiec Piłsudskiego 30. 


2444-3 | | 


wygląd. 


Gotówka—Ra-| 


TDT ELE EEEE KZT CWZACEERCOCACI 


KREM FLORA 


usuwa piegi, plamy i opalenie słoneczne 


KREM FLORA 
nadaje skórze piękny, świeży i zdrowy | 
Ządać w aptekach i skł. apt. 
lub u wytwórcy Magister A. Sabas, 

Szczakowa, Apteka. 


mnn pm ZERA 


————— do 1-ej klasy 19-ej Loterii Państwowej wszyscy 
kupują w najpopularniejszej i najszczęśliwszej ko- 


lekturze Polski Zachodniej 


W. KAFTAL i S-ka 


KATOWICE, ulica św. Jana 16 


Ostrzeżenie. Ostrze- 
gamy, iż za weksle, na 
których wystawcą jest 
firmą Garbarnia „Cze- 
ladzianka* w Czeladzi, 
jednak bez słów w tre- 
ści pieczątki „Sp. z ogr. 
odp.“ i podpisane pod |M 
pieczątką przez B. Haj- 


sb ARA Oddział Król. Huta, ulica Wolności 26 
nie będziemy. 2486 A Bielsko, ulica Wzgórze 21 


P. K. ©. 304.761 


Główna wygrana: 


ZŁ. 759.000 


pozatem 92.500 wygranych na ogólną olbrzymią sumę 


zł 28.272.000,— 


Co drugi los musi wygrać!!! 
CENA LOSÓW: ', zł 10.— ', zł 20.— '/, zł 40.— 


Ciągnienie już dnia 23 i 24 maja b. r. 
Dotychczas padły u nas wygrane 


ma zi 18.000.000—. 


Tysiące wzbogaconych i uszczęśiiwionych są żywym 

i niezaprzeczalnym dowodem naszego szczęścia i po- 

pułarności i śmiało rzec możemy, że kto cierpliwie 
czeka swej kolejki, 

w naszej kolekturze przegrać nie może! 
Z powodu wielkiego popytu na nasze szczęśliwe 
losy — należy pospieszyć się z zamówieniami: 
Oryginalne plany gry „bezpłatne. 


Pasy nadające kształ. 
tom modną wysmukłą | + 
linję i lecznicze od 10 If 
zł. Sosnowiec, Dębliń- 
ska 11 „Rozalja“ 2463 


Domowe obiady na 
miejscu i do domu oraz 
na zamówienie wydaje. 
Sosnowiec 1 maja 17 I 
sień od mostu fsont. 

2479-5 
Poromin pod Zakopa- 
nem. Nowootwarty pen- 
sjonat „Gospoda Pod- 
halańska“ poleca na se- 
zon letni pokoje wygo- 
dnie urządzone z calo- 
dziennym utrzymaniem. 


2516 


| WLOSOW 


wypadanie, łupież, ły- 
sienie usuwa „Esem- , 
cja Chinow o-i 
| Chmielowa” i „My- 
dło Chinow o- 
Chmielowe” (z Ko-! 
gutkiem) Sprzedają a- | 
ptexi i składy apteczi | 
ne. Główny skład, Ap- ! 
|teka Gąseckiego ul. 
Freta Nr. 16. 5277, 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


KARTA ZAMÓWIEŃ K. Z. 
Do kolektury W. RAFTAL i S-ka 


Katowice, ul. św. fana Nr. 16 


Niniejszym zamawiam 
losów ćwiartek po zł. 10,— 
losów połówek po zł. 20,— 
losów całych po zł. 40,— 

Należność zł. — uiszczę po otrzymaniu losów 
blankietem nadawczym PKO. 304761 przez firmę załączonym 
Imię i nazwisko mam 
Dokładny adres 


2159 j 


Kilka nowych maszyn 


do wyrabiania dachówek cementowych, 
(dachówczarki) i używane do sprzedania,- także i | 8 


formy na rury ketonowe 


ima rury studzienne, 
P. KUTZERA, 


Tarnowskie Góry; 


RDDACOJZYRNZECEZBMAWNANASZOWOJCEGGZ 


WN 


grużlicę i inne choroby dróg oddechowych, | 

objawiających się kaszlem, brakiem apetytu, | 
| osłabieniem, wychudnięcierm, kłuciem w boku | 
| i między łopatkami, krwiopluciem, bólami pod 
mostkiem — leczą wielokrotnie wypróbowane 
ZIOŁA PULKOSANA — Wysyła Magister 
A. Sabas, Szczakowa, Apteka, za pobr. zł. 3. 


2158 


mara 


bryki Farb Dru 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45gr., zatekstem 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów i0 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 groszy za każdy wyraz od początku. Najmniej 
1 złoty. Ogioszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administra- 
cja nie odpowiada. Każda nowa podwyżka o bowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Piłsudskiegc 4. 


Dbajcie o swoje zdrowie! | 


w pacanie Gorzkie Zioła” 
lz marką „Kogut” są stosowane 
= // przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowycn. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Katar płuc i oskrzeli 


za ZD TZT | 


Zakład artystyczno 
rzeźkiarski i kamieniarski 


JĄ 
je 


Ki 


aatis 


ZKE MEE BE 


Jana [qqórgi 


o 


B 


ul. Powatańc. 26. 


SOSNOWIEC, 5 

ul. Aleja 8, tel. R2-48, í 
ma f) oean j 
WYKONYWA: | 


pomniki grobowce i wszelkie 
roboty budowlane z piaskow- 
ca, marmuru i granitu oraz sztu- 
sznych kamieni, roboty betono- 
we i mozajkowe t. j. schody, 
„łupy ogrodzeniowe, dreny stu- 
'zienne, płyty trotuarowe itp. 


ZB EEEE SASS 


Ta ZEE 


fykonanie solidne i do- 
godne warunki płatności. 


JESTEŚ ŁYSY ? azio apteczasa 


„RADIO -CAPILL* (balsam, mydło i 
zioia) wywołujące w 99 wyp. na i00 
bujny porost nawet u zupełnie łysych 
2 p j . Przy każdym flakonie liczne kopje 
i podziękowań. Usuniesz łupież momentalnie, oraz grzybek, tłustość, 

'amliwość, mon włosów, Żądaj również nowości: Ołówek „A- 
| GAWA‘ do wywabiania PIEGÓW i plam po3 dniach. Proszek „FA- 

LIFOL nadający falistość włosom i trwałe LOKI bez fryzjera. 
Piyu „RADIO - MAT“ przeciw tłustej cerze, czerwon. nosa i WĄ- 
GROM (z przyrządem). Kremy bielące, przeciw wyrzutom i zmar- | 
szezkom: „TEATRAL* dla cery suchej, „ETERNA“ dla tłustej. 16 | 


5 * Saw WCS 


Pigment” Sp. Ake. w Warszawie” 


i 


i ZE RCW „anea RA TA RAME AEA A E T LE R A ETEN 


20 gr 
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